‘kwaterze glównej pod przewodnictwem ce~ 


sarza Wilhelma i w obecności kanclerza. 
'Rzeszy, sektóturza stanu do spraw zagra- 
nicznych, sekeretarza stanu wojny, mary: | 


„ narki i tnnych kierujących osobistości, u= 
- dożońno 6statecznie. odpówiedź na ostatnią 
- nótę amerykańską i onegdaj 

ambasódarowi Stanów Zjer 


; ch z 
W Gerardowi. PEER pak 


-misoki w nocie swej nadmisnił, iż w tej 
"sprawie pragnie zachować bliższe 


ma TZGGŁY.. 
| > Anglia nie zwraca najmniejszej uwagi 


na. "państwa neutralne i z. całą surowością. 
stosuje blokadę Niemiec, nie zezwalając . 


- nawet na dowóz środków odżywczych dla 
chorych i- dzieci. Niemcy OsaGżÓŃe ze 
wszystkich stron muszą się bronić od gło- 


_dowej śmierój, to też na gwałty Anglii od- | 


powiadają również gwaltownie ża Pomocą 
działalności łodzi podwodnych. 


Rząd Stanów Zjednoczonych, który wy: 


syłając ostatnią notę do Niemiec stanał jas 


koby w obronie praw państw neutralnych i i 
w obronie praw międzynarodowych, Zapo- : 


- mina jednak 6 tem, że pierwszy prawa te 


narusza W najokropniejszy sposób - przez: 


dostarczanie amumicyi i wszelkich środków 
- wojennych państwom koalicyi, pomimo, iż 


z samego początku wojny ogłosił SWĄ nene- 


| dnoczonych poczytać za zupełnie usprawie- 
. dliwione, to zachodzi pytanie, dlaczego 
Stany Zjednoczone zwróciły się z nołą do 


„Niemiec, a nie do Anglii, która stała się po- 
.. wodam do zaostrzenia przez Niemców. 


akeyi łodzi podwodnych. Nota amerykań- 


"ska jest dziełem jedynie prezydenta Wilso: 

na i jego popleczników, skłaniających się | 
; Stronę Anglii i szukających 'najmniej- 

cazyi w elu wyżyskania jej do wojży | 

> ; tygodni. i 

| Rząd nion doki odpowiedział. w dal. |. 

Mie może zrzec się najskue 


"obrony jakim okazały 
się w wojnie | 


- zdecydował s k ua powie ustęp 


przeszło stuletni 
merykańską, oraz „ma nieszcz 
mi ea) ludzkości ej okr ażałobi 


6 b maja. . 


"Po mniej aa. dwatygodniowych na- 
r pna które toczyly się w niemieckiej ; 


przyczyńą narody Europy nadal jess 
dóręczóno ją 
| wiedzieć może, żó. wobec ludzkości i -wo 


saa | ang Jest w tonie ù- 
a. przejmym Tetz stanowczym. ‘Na żarzuł rzą- 

mórykańskiego jakoby parowiec. „SUS 
został zatopiony przez niemiecką 
Sàs podwodną, rzad niemiecki odpowia- 
s dział, iż wa razie nie MOŻE 2A rzeczyć Sta: | 


„wojny łodzi podwodnych dopuścił do 
zwrotu, póważnie zagrażające 
go pokojowi 
Rh dem aiówieskiui a pasą | 


ta <Kuisłe przestrzegańie neutral 
zatem idzie, by przestał być dostawcą Dro- 
wmi amunioył dla państw czwórporozumie- 
(mia. Tym sposobem bardzo szybko dópro- 


AR : erya zkisotmekiiko- | 
wany. przez. Stany Zjednoczone. Rząd nie. | 


wyja- 
- śmienia, dopóki nie zostaną ustalone nie- 
które fakta, niezbędne do „osądzenia sta | albowiem pozbawiona dostatecznych zapa- 

"| sów broni i amunieyi koalicya prawdopo- 


| dobnie przyjęłaby skwapliwie pośrednie 
WW taki sposób p. Wilson najlepiej okażał 


“miek i dziś w jego rękach znajduje się 
ostateczna decyzya w sprawie pokoju lub | 
"wojny. Jeżeli rzeczywiście kieruje się on. 
uczuciem ludzkóści, postara się cały kon- | 
tlikt zwrócić na drogę pokoju, jeżeli żaś 
pod plašzezykiem tego uczucia kryje jakieś | 
inne zamiary, wówczas uzna odpowiedź nie- 
stanie w. 


-zatargu niemiecko - amerykańskiego upły- 


; na mniejszej uwagi na prawa państw neu- 


ej łodzie. podwódne, „| ressem. Jak już niejednokrotnie pieżlómy 


sósowaniu metody- której na dobre rozpanoszyły się władze 
łodzi podwodnych tylko ze ód na. 
jażń nier . | maliśmy depesze, które głoszą, iż w naj- 
bliższych dniach należy oczekiwać zapad- 
_nięcia decyzyi w stosunkach. pomiędzy Gre- 
i | cyą, a czwórporozumieniem. Król angiel- 
ć | ski wysłał do króla greckiego odręczne pi- 
| smo, w którem prosi go ostatecznie o Ze- 
|| zwolenie na przewóz wojsk serbskich ko- 
tejami gretkiemi. 


; | tie zójdzie z raż obranego stano s” 
Baa sa pipewleds! tej twierdzą "uporczy | 


5 l | kopieckich t ei catrzeżenić i niesienia ra] 
-1 tanku życiu ludzkiemu, chyba żeby ucieka- 
ły, lub stawiły opór. 


- Jak już wspominaliśmy, treść odgowia. 
dzi niemieckiej jest stanowcza, co najlepiej 


| się uwydatnia w ustępie głoszacym, iż „po- 
| rzucie siły pozwoliło rządowi niemieckiemu 


dwukrotnie w ciągu ostatnich miesięcy. œ | 
twarcie i wobeccałego świata obwieścić swą 


„gotowość do zawarcia pokoju, zapewniają- 
-cego Niemcom ich interesy żywoine. Wy- 


raziły one tem samem, że nie za ich 


ĉze pózbawione będą pokoju. Z tem więk- 
sżam przeświadczeniem rząd niemiecki po- 


bec historyi n Yi e bęazia odpowiedzial- 


ńym ża to, Że po. „dwudzisstojednomiesięcz- 
nem trwaniu wojny, w  spornej sprawie 


pomiędzy naro 


8 iście, prezydent Wilson. uczy- 


istych not żwrócił baczniejszą uwagę 
ości, a G0 


wadżiiby do zakończenia krwawej wojny, 


twò p. Wilsona w sprawie zawarcia pokoju. 


by, swe prawdziwe poczucie ludzkości, w 


większa: część jego wcale ule pragnia woj- 


prze- 


Prezydent Wilson otrzymał note nie- 


miecką za niezadawalniającą i 
szeregach wrogów państw centralnych. Za- 
nim nastąpi ostateczna decyżya w sprawie 
nie prawdopodobnie jeszcze. około dwóch 
Anglia w dalszym ciągu nie zwiaca 
tralnych i kieruje się tylko własnym inte- 
o tem, nawięcej cierpi na tem. Grecya, W 


i wojska Anglii i Francyi. Wczoraj otrzy: 


Król grecki odpowie- 
dział odmownie i podkreślił, że wiał: 7 


óRedakcęu: į Admtntetracyn: 
Łódź: uł. Piotrt kawska 86. 


`. maene 


UN W Warszawie: ul. Chmielna (0. 


R > niezastrzeżonych ście nie zwraca, 


| 
| 


"imieniu której tak często wspomina we | 
wszystkich: swoich notach. e 
Naród- amerykański, a przynajńtniej a 


Jayi zajmuje zupełnie przeciwne stanowisko | 
"aniżeli prezydent Wilson, ale nie będzie on | 
-w tej kwestyi decydować. Już nieraz mie- | 

liśmy tego przykłady, iż pomimo, że więk- > 
„sżość naródu słańówczo oponówała 
| ciwko „wojnie, jednak rząd nie zwracał na 
to. najmniejszej uwagi i poszedł swoją dro- 
ga, ściągając zupełnie niepotrzebnie na ca- 
| ły kraj bożogę wojenną. Ten sam wypa-. 
„dek może mieć miejsce w Stanach Żjedno» 


tralność. Dziwnem więc wydaje się wystą- A Pa 


= pienie w obronie tych praw, których się sas 
memu nie przestrzega. 
Gdyby nawet wystąpienie Stanów zje. 


: płeczny i literacki. 


3 al Pansy Maryi 26; Tomaszów: p. Gonsuliński oraz w saloro Kaliszu, Łoniczu, Łomży | | Bedzinie. 


SRR dodat N T Pa A Sepaea a e lał aa SA aa ae m PEF A auo AS BRA ła mafią 


OGŁOSZENIA w Królestwie Poliskiem: 
dwyszajne: 30 ten. za wiersz Eentówy Z (na stronie 
sześć szpalt). 
Drabne: E fen. za wyraz, najmniej BG ia 
Nadesłana (po tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
Nekrologi: 40 fen. za wiersz petitowy człeroszpaltowy. 
W dziale handlowym: {1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy 


BERLIN. eiowo) Wileka Kwatera Główna donosi 6-g0 maja: 


Wschodni teren walk: 


Położenie jest naogół niezmienione. 


Zachodni teren walke „śię 
Na poludniowym-wschodzie i poludniu od Armentieres powiodły się przeń- 


dy do rzucania min. 


zajętych przez nas wyrw wybuchowych. 


"BETA. s. 


kd 


cy od NASŻEBÓ: fortu Lu ser n. 


- Dez zmiany. 


matycznych pomiędzy Grecyą, a koalicyą. 


_ - Na terenie wschodnim w ciągu doby 
ubiegłej nie wydarzyło się nie znamienne- 
go. Prawie wszędzie trwała wzmożona 
działalność artyleryi. Lotnicy  śustryaccy 
obrzucili bombami węzłowy punkt kólejo- 
wy w Zdołbunowie, położotty na południu 
od Równa przy dródze żelaznej Kowel =- 
Równo — Każatin —- Odessa. | Rzucone. 


zabudowaniach stacyjnych i i w urządzeniach 
kolejowych. 


trwala ożywiona działaltość na froncie an» 
gielskim między Armentierea i Arras. 
Prócz tego toczyły się żacięte walki pcd 
Givenchy en Gohelle, na południu od Som- 


wie o blizkim zerwaniu stosunków dyplo- 


bomby wyrządziły znaczne spustoszenia w 


Na terenie. zachodhini także i wczoraj 


me, pod Avosourt I na południowym - za | 


_sBięwzięcia patroli naszych; wzięto jeńców, zdobyto 2 karabiny maszynowe i2 przyrzą: 
Fod Givenchy en Gohelle, odparto kompletnie atak angielski na kilka 


Na północnym-wschodzie od Vien le Chateau (w Argonach), spełzła na ni- 

czem po walce na hlizki dystans, większe przedsięwzięcie patroli francuskich. 

Na lewym brzegu Mozy, w okolicy na południowym-wschodzie od Haueeurt 
wzmagały się w dalszym ciągu walki artyleryi i piechoty. Przyniosty one nam ró. 
wniaż pewne powodzenie, aczkolwiek jeszcze się nie zakończyły. 

Na południu od Warneton, wiecieldiebel, Frankl, zestrzelił 4 maja AWU 
płatowiee angielski, przez co wyłączył z boju czwarty latawiec nieprzyjacielski. Je- 

r go Cesarska Mosg > uznanie aj DOE E e man ajae go na ofi- i 
lepiej, gdyby zamiast pieanie | | 
| Na AE wschodzi | Di i a sth e te n. musiał z konieczności wyla: | 
dować latawiec francuski. Lotników wzięto do niewoli. 

- Weżoraj wieczorem wskutek naglej burzy, zórwało się wiele balonów ba 
skich i  przeleciało za nasze linie. Z pośród nich schwytano dótąd przeszło iB-eie. - 


Bałkański teren walk: 


Joden 2. ; naszych statków powietrznych nie powrócił z lotu w kierunku Salonik. 
Wedlug doniesienia angielskiego, został on zestrzelony i spalił się. | 


- Naczelne Dowództwo Wojskowe. 


passaren 


kat austryacki. 
- WIEDEN.  Urogiówo donoszą 6-g0 maja: 


Rosyjski teren walk: 


Na póładniowym - żatchódzie od Ołyki, wojska armii arcyksięcia Jé 
| zela Ferdynanda, wyparły Rosyań z lasku, 
rost nie wydarżyľo się nie szczególnego. 


| | Włoski teren walk: 
-—_ Na ogół działalność bojowa była nieznaczna. 
ciela, na zdobyte przez nas statowiska na Rom bonie. 

(Na płaskowzgórzu Lafraun wyparto Włochów z czołowych okopów. na RA 


położonego tuż przed frontem. 


Odnarto przeciwnatareie nieprzyje. 


Bałkański ter en wal k: 


| ZAS szeta sztabu generalnego 
. von Hoefer | 
Feldmarszalek - porucznik. 


chodzie od EE "Także i wezoraj RA 
terenie zachodnim zauważono kilka po- 
myślnych walk w powietrzu. 


Na terenie włoskim wojska austryać 
ko-węgierskie, pó silnem przygotowaniu 
przez artyleryę, wykonały atak na stanowi- 
ska włoskie na Rómbón i pó zaciętej wal- 
ce zdobyły je, biorac do niewoli przeszło 
100 jeńców, oraz zdobywając 2 karabiny 
masżynowe. 


Dnia 4 marca nadia: jetawce mor- 
skie bombardowały z dobrym skutkiem 


| Brindisi i Valone. Wszystkie one wróci 


ły z wyprawy pomyślnie. 


_ Na terenach tureckim i perskim sytua 
tya wojenna nie EE żadnej zmianie. 


275 Shat BRE RE 
LE R 
WARREN 
7 Petersburg, 5 mala. 
Wielki sztah generalny danosi 4 maja: 


Front zachodni: Nieprzyjaciel rozwijał 
ożywioną działalność artyleryj w odeinku 
Uexküll i w okolicy stanowisk pod Dźwiń- 
skiem ina południowym - zachodzie od 
Dźwińska. 

W okolicy na południu od Dźwińska 
atawee nieprzyjacielskie rzuciły ną wielu 
punktach bomby. 

W okolicy na poludniu od Krewa roz- 
winęła się goraca walka artyleryl. W cza- 
sie jej przebiegu jeden z pocisków naszych 
trafil w niemiecki balon na uwięzi, który 
udzielał wskazówek w strzelaniu. 

Front kaukaski: W kierunku na Bai- 
burt odpariiśmy atak nocny Turków w od- 
cinku ich stanowisk, które niedawno zosta- 
ty przez nas zdobyte. Również odparliśmy 
nocny atak nieprzyjaciela w kierunku Eci- 
kjanu. 


x s 


Konenikaty francnskie. 


Telegram własny „Godz. Pol“, 
Paryż, 6 maja 
Urzędowo donoszą 5 maja po poł: 
Na zachód od Mozy wczoraj pod wie- 
szór Niemcy wykonali silny atak na sta- 
uowiska na północ od wzgórza 304 Atak 
tieprzyjacielski odparto na całym fron- 
zie Nieprzyjaciel zdołał wedrzeć się tyl- 
ko do naszych najbardziej wysuniętych 
rowów. ` 
Na wschód od Mozy i na terenie 


ań 


Woevre trwa z przerwami energiczna | 


akcya artyleryi. 
Telegram wlasny „Godz. Pol.*, 
Paryż, 6 maja. 
Urzędowo donoszą 5 maja wieczorem: 
„ Działaniom wojennym na większej 
części frontu stanęła na przeszkodzie wiel- 
ka siota. IDonoszuno stamtąd jedynie o 
akcyi artyleryjskiej, 
Na zachód od Mozy ostrzeliwano 
wzgórze 304, . 
W sąsiedztwie lasu w Avocourt, o- 
raz lasu des Caurettes trwa, ustawiczny 
ogień działowy, | 


Na wschód ed Mozy -i na równinie 


Woerre trwa silna akcya artyleryi. 
Armia południowa donosi: 
$ maja około godz. 2 w nocy działa 
loty czworporczumienia zestrzetiły zep- 
pelina, który przeleciał nad Salonikami, 
zeppelin, plonge, spadł do Wardaru. 


RAE o M 


-aomi veiis. 
Le Havre, 5 maja. 
Główna kwatera donosi 4 maja: 
Obustronne ostrzeliwania w odcinku 
Dixmuiden ina północy stamtąd wzmogło 
się ponownie, | 
, Artylerya nasza wzięła pod ogień 
niemieckie baterye i przyrządy do rzu- 
cania min, Oraz transportowce, które za- 
uważono na kanale w okolicy Hangzaene. 


Komunikat angielski, 


Londyn, 5 maja. 
Główna kwatera donosi 4 maja: 
Wczoraj wieczorem na rozmaitych 

punktach nowa działalność. Po gwaltownem 

ostrzeliwaniu nieprzyjaciel zaatakował na- 
sze rowy oelironne w pobliżu Monchy i za- 
dal nem niejakie straty. 

Pod Neuville nieprzyjaciel wysadził 
bez powodzenia dwie miny. | 

g „Podczas małej pomyślnej wycieczki 

z0mbardowaliśmy przykrycia  nieprzyja- 

cielskie i zadaliśmy nieprzyjacielowi straty. 
l Pod Hooge wysadziliśmy w powietrze 
minę, która uszkodziła podziemne urządze- 

nia nieprzyjaciela, i 

Z dnia dzisiejszego niema nie szczegól- 
nego do doniesienia, za wyjątkiem działal- 
nosci artyleryi. ; 


aomu włącii, 


ue Rzym, 5 maja. 
Główńia kwatera Gonosi 4 maja: 


Raat A Mannat zn h * > 
W okolicy Tongs 2 maja nieprzyja- 


ie wy WY STEC E 


| bw 1 YE PORA PEPE 


NA 


ciel po gwałtownym ogniu artyieryjskim, 
wykonał trzy po sobie nastepujace silne a- 
faki na stanowisko nasze pod Castelpaceio, 
został jednak za każdym razem z ciężkiemi 
stratami odparty i pozostawił w naszych re- 


kach około trzydziestu leńców. 


lumny nieprzyjacielskie zaatakowały je- Telegram wiasny pU 
dnocześnie Crozzon di Fargorida z północy, | i 
A + w Sorf} at Tpgzalsrho 
oraz Col di Cavento na południe od Croz- Korespondent „Vossiscne 
. Zack S ,bywalacy w. Amsierda kJ 
zon di Larse. Donuściliśmy je na odie- | Uea EŃ z 
» A dr, Ń eotea | 2 w eigu bajni k 
głość stu metrów, a nasiępnie zasypaliśmy | .. potersburgu nal ne między mini- 
je oradem pocisków z karabinów maszyno- | stremi francuskimi i kimi. Oprócz spraw 
wych i karabinów piechoty 1 zmusiliśmy | natury finansowej ma oruszona sprawa 
J = PNI i rzą: mng nri e1 £ z% xoi š wW dlg Ę 
nieurzyjaciela do bezładnego odwrotu, za- | PTZYSPIESZENIa zai ka Zakonie. 
RDA francuskich uczesiników narady, | 


dajac mu olbrzymie straty. 
Pomiędzy Eez i Brenta trwa zwykła 

akcya artyleryi i ruch pociagów 

wych; baterye nasze astrzeliwuja dworzec 


kolejowy w Calliano i fort Dosso del Som- 


mo, przyczem wielokrotnie ugodziły w cel, | 


Z Col di Lana donoszą o nowym sez- 
skutecznym ataku przeciwnika na stanowi- 
ska nasze położone na północny-zachód od 
szczytu. 

U środkowego biegu Isonzo artylerya 
nasza ostrzeliwała Tolmein, 
zogniskowuje się zaprowianłowanie 
okolicy. 

Na całej widowni działań wojennych 
trwa silna akcya samolotów. Samoloty nie- 
przyjacielskie rzuciły bomby na wyniosło- 
ści doliny Camonica, na dolinę Antici, na 
równinę u dolnego biegu Isonza, oraz na 
miasta Rawennę i Cervia. W wyniku mie- 
liśmy niewielą liczbę rannych, oraz bardzo 
lekkie szkody matervalne. Dwa nasze 
sterowce ubiegłej nocy obrzuciły bombami 
oszańcowania, baterye I obóz w miejsco- 
wościach Rubbia, Merna i Bilje, w dolinie 
YVappacco, oraz lotnisko Aisovizza, na 
wschód od Gorycyi; z widocznym skutkiem 
zrzucono ogółem około dwóch ton silnych 
materyałów wybuchowych. W drodze po- 
wrotnej jeden ze sterowców z niewyjaśnio- 
nych przyczyn spadł na lerytoryum nis- 
przyjacielskie w pobliżu Gorycyi, drugi zaś 
powrócił bez szwanku na nasze linie, 


calej 


ipy w ny? 
Pasioz W PRZTDJEFY, 
Telegram własny „Godz. Pol". 
Petersburg, 6 maja. 
Doniesienie Petersburskiej Agentcyi Te- 


legraficznej: Sazonow wydal dzisiaj Śniadanie 
na cześć prezesa ministrów, Pazicza. W ban- 
kiecie wziął również udział prezes ministrów, 

tiirmer, oraz prezesowie Dumy i Rady pań- 


że 

5 

bei 
* 
H 
A 


stwa. 
kawy Bog? 
DW KOSY 


Telegram własny „Godz. Pol.*, 
Sztokholm, 6 maja. 

Dzienniki rosyjskie wyrażają niezadowo- 
lenie z powodu zbrojeń szwedzkich, w którich 
sama tylko ciężka artyierya i obsługa powie- 
trzna pochłoną 60 milionów koron. Fakt, że 
Szwecya nosi się z zamiarem budowy statków 
p<wietrznych, ujawaja możliwość ataku nad 
morzem. Przykład wycieczek zeppelinów dzia- 
ła zaraźliwie. Rosya obecnie już zabiegać po- 
winna o silną ochronę wybrzeża, gdyż celem 
zbrojeń szwedzkich nie może być nikt inny, 
jak tylko Rosya. 


Berlin, 6 maja. 
Donoszą tu z Petersburga, iż do Tomska 
przybyli kapiłaliści amerykańscy w celu kup- 
na kopalń złota. Zawarli oni liczne umowy 
kupna we wschodniej i zachodniej Syberyi. 


ROZNE me DWA, 


MEC W Koyi. 


Telegram własny „Godz. Pol 
Paryż, 6 maja, 

Dzienniki paryskie wyrażają wielki nie- 
pokój z powodu zakusów angielskich na inte- 
resy ekonomiczne Rosyi. Wedlug dzienników 
tych we wszystkich fabrykach rosyjskich utwo- 
rzono obecnie stanowiska inspektorów, które 
zajmują Anglicy. Renta państwowa znajduje 
się w calości pod kontrolą angielską, a pozo- 
stały handel zewnętrzny Rosyi wpadł pod ku- 
ratelę Anglii. Rosyę azyatycką we wszystkich 
kierunkach objeżdżają Anglicy i w okolicy 
Bajkalu spotykaja się ze sprzymierzonymi Ją- 
pończykami. w Bijsku i Kiachcie przebywają 
przedstawiciele wielkich angielskich firm, a 
żeby zabezpieczyć sobie dotychczasowy rosyj- 
Ski monopol handlowy w Mongolii. Poza 
wszelkiemi projektowanemi przedsiębiorstwa» 


kolejo- | 


w którym | 


| 
j 
| 
| 
i 
| szenia broni; 
| 


| wyjaśnień rangus 
| jest rzecza możliwą, iż wojna potrwa rok jesz- 
| cze, czego sobie jednak tak Rosya, jak i Fran- 
| cya nie życzą, 


i i i 


Taga wienia amia rosyjska, 


Telegram własny „Uodz. Pol." 
i Kopenhaga, 6 maja 


Politycy kopenhoscy krytykują za- 


+ R, 
BA is 
yigi 


| powiedzi "zienników koalicyjnycn o no- | 


wej wielkisj armii rosyjskiej, która ma 
na począ'ku lata zootować Niemcom na 
wschodzie ostareczną kięskę. Armia ta 
sklada się rotobno w znacznej części 


ej 


z niewyszkołonych rekrutów, uznawa*. 


nych dotychczas za niezłolnych da no- 
trudno więc p'zypuścić. 
ażeby mogła wywołać wpływ na zmianę 


powo izenia Rosyan. Straty kRosyan w 


sze:egach wysłużonych żołnierzy nie tyl- | 


ko ua rolach bitew i z powodu chorób, 
lecz powodu wzięcia do mewoli są nie- 
słych»ne i wynoszą .%, milio a tyiko w 
niewo i niemieckiej i aust: vackiej, a po- 
woiana obecnie oh ona krajowa nie pa- 
daje się ro ws ólczesnej wojny ruchiiwej, 


otfitującej w dalekie marsze I manewry. 


Doświadczenia ostatniej olenzywy letniej 
na Bukowinie powinny były uczynić ko- 
syan więcej ost użzymi Z ogluszamem 
podobuych zapowiedzi. 


Sammaan oriana riisi 


ap Annti 
Rosja a Migila, 
Telegram wlasny „Godz. Pal", 
Haga, § maja. 


nastepujace doniesienie: W Rosyi objawia się 
wielkie niezaduwulenie z tego powodu, że An- 
glia wzdraga się z wypowiedzeniem swego 
zdania o polityce, jaką zamierza uprawiać po 
wtjnie. Odopwiedź Anglii na podobne zapyta- 
nia jest zawsze jednobrzmieca: Pierwej trze- 
ba zakończyć wojnę. To brzmi coprawda bar- 
dzo pięknie i słanuwczo, lecz itosyanie wiedzą 
z doświadczenia, że słowami nie da się wy- 
grać wojny. Gbecnie również, sadzac z pozoru, 
© nie zdaje sobie sprawy z lego, że do- 
brobyt gospodarczy uzależniony jest w zupeł- 
ności od konjunktury politycznej. Powiedze- 
nie: Pierwej trzeba zakończyć wojnę. posiada 
tak małą warłeść, jak oświadczenie Anglii, że 
jeżeli zajdzie tego uotrzeba, wojna trwać mo- 
że jeszcze dwadz Yynurzenie lo jesł 
tem bezsenzuwi m. Że Anglia nie byłaby 


A ut 
PRE SESJĄ 


m mpg PTO p R 


GALIGYI. 
Telegram własny „Godz Pał.*, 
veter barg, 6 maja. 

Biura Volla Se ator 
któremu poecano zba la- 
bylego minisira wojny, 
Suchomiinowa, obwinioneco o naduży 
wane właljzy, wWystiępną apieszał'ść, 
ukrywanie faktów w ranortach i zdsasię 
stanu, przeslue:al Suchominowa w dniu 
3 mja w jego własuem niieszkuniu, Po 
przesłuchaniu zaś uznał za stosowne 
aresztować go, Suesomlinowa aresz'0 
Wano teso samego dnia i asadzono W 
petropawiowskiej twierdzy. 


Deni sienie 
Bogorodskij, 
nie sprawy 


Telegram wlasny „Godz. Pol.*, 

Genewa, 6 maja. 
„Journal de Geneve“ pisze: Oddział Ro- 
syan, który wylądował w Marsylii, w chwili 
obecnej stanowi zaledwie okolo 9,000 ludzi. 
Eskoriowali ich Japończycy, którzy przez roz- 
ropność nie chcieli płynąć inaczej, jak tylko 
nocą. Wzgląd ten tłómmaczy powolny przejazd 
i trzymanie imprezy w tajemnicy. Przybyli nie 
są wcale wyćwiczeni, mogą być zatem użyci de 

służby trontowej dopiero po pewnym czasie. 


2 komisi parlamento. 
Telegram TER Godz. Pol“, 


Berlin, 6 maja. 


W głównej komisyi parlamentu Rze- 
szy wozoraj po południu zakończono roz- 
prawy nad sytuacyą zagraniczną. Kan- 


| 


wit 


i dzynaroduwego, 


| Według ! 

| amerykańskich w Beslinie nota wywarła 
_ | nastrój optymistyczny, Przypuszezają, iż. 
„ | zażecnała ona możliwości zerwania stó+ 

H wą a 

| BUNKRÓW, 
£ Şa 7 f i A ye 
| ważnych dzienników amerykańskich růówe 
| nież podzielają to zdanie i wyrażają na» 
| dzieję, że stery miarodajne w Waszyng» 


| notę niemiecką, jak ich ziomkowie 


ryka jest w możności stworzyć podstawy 


| wujna, | 


erz Rzeszy był obecny. przy obradach 
końca posiedzenia. z 
Po odpowiedzi nieToónie, 


Telegram własny „Wodz. Pols 00 
OW: Berlin, 6 maja, 

_ Dzienniki poranne powstrzymują się 
l dalszego omawiania noty niemieckiej, 
„Berliner. Tageblatt“ wśród kół 


Be lińscy przedstawiciele pos 


tonie nie inaczej zanratrywać się będą na 
berlinie. a 


Zarych, 6 maja. - 
„Züricher Post* pisze: Tylko Ame- 


do zawarcia pokoju. Ameryka twierdzi, 
że nie tyiko występuje przeciwko woj» 
nie niemieckich lodzi po iwodnych, lecz 
i przeciwko anygieiskiej wojnie ogiaTza= 
jącej, skierowanej przeciwko Niemcom 
Jeżeli Ancua zgodzi się na dowóż 
do Niemiec towarow, nie przedstą= 
wiających kontrabandy, wówczasi Neem- 
cy zaniechaję wojny łodzi podwodnych, 
a jeżeli Ameryka również zechce nia 
wywozić towa ów przedstawiających kane 
trabandę, wówczas zakończona zostanie 


Berlin, 6 ma 

„Lokalanzejger”* pisze: Wiedeńskie 
koła dyplomatyczne uważają notę nie 
miecką za niedwuznaczny wyraz zami- 
łowania do pokoju i poczucia sprawie: 
dliwości rząłu niemieckiego, 
„Beriiner Tazebiart* donosi: Dyploe. 
maci pańs'w neutra nych sądzą, że nota. 
niemieesa wystoso-ana do Stanów Zie- 
dnoczonych, zsvajdzie oczekiwany od= 
dźwięk. Barizo pachiehnie wysażają sie © 
oni o żądaniu Niemiec, by Ameryka 
przestrzegała rostanowienia prawa mię: 
którego  pozwałcanie 
pzez Anglię coraz bardziej daje się ws 


| znaki państwom neutrainym. 


„Morning Post" otrzymała z Petersburga | 


| 
| 
| 


Telegram własny „Godz. Pol”. 
2 Sztekholm, 6 maja. - 
Gazeta „Aftonbladet“, omawiając notą 
niemiecką, pisze co następuje: Zerwanie sto- 
suuków z Ameryką byłoby oczywiście niekt 
rzystne dla państw centralnych  Chaciaż nie 
należy przeceniać doniesłości podobnego zer 
wania, wypływa ono jednak z nadziei, jakie | 
czwórporozumienie dudowało na zerwaniu 
stosunków pomiedzy obydwoma mocarstwa: 
mi — nadziei, które należą już do przeszłości - 
Telegram własny „Godz. Pol.*. 
| Zurych, 6 maja. 
Doniesienie Biura Wolffa:  Dotvchczaso= 
we wynurzenia niemieckiego odłamu prasy 
szwajcarskiej, omawiającej notę Niemiec do- 
Stanów Zjednoczonych, nacechowane sa wiek - 
ką powściągliwością. Berliński „Tageblatt“. 
charakteryzuje notę niemiecką ogólnikowym 
nagiówkiem: Pojednawcza, lecz stanowczal 


Rewoneya w. and. 


Telegram własny „Godz. Pok”, 
ondyn, 6 © aja, 
Doniesienie Biura Woła: „Times 
donosi o  wakowrem starciu żandar li 
ryi ir andzkiej z silnym eddział"m zbroje. 
nych rewo Ucyenistów, Zandarm=rva wpa 
(ła w zasa zkę, w któ ej straciła 10 luc 
dzi w zabitych i 18 w rannych. a 
Uazeta omasia następnie niepocie= 
szające wieści o walkach na wsesód od 
kanału Suezkiego, "6 których odnosi się. 
z pewną obawą W wa kach pod -atia 
biala udział podobno cała brygada Yeo 
ma ry i pomimo to wojsko byłu zme 
szone ustąpić Artykuł kończy się sło 
wami: O przy otowan.ach, czyniuny 
na wschodnim brzegu kanału udzielan 
tak wiele zarozumiałych u Yjaśnień, 2 
ozó} nie może wyjść z osłupienia, do 
wiadując się naraz, iż brysada kawa 
ryi lub też całe jej oddziały w od.a*lło 
ści 30 mil od Port Saidu zna azły się W 
bec przeważających sił niep.zyjaciela | 
mogły być pobite. a 


obo maamaa aż ek 


napba 5 
Wicekcól Manyi. 
Telegram własny „Godz. Pols. 
"= Budapeszł, 8 ma 
. Londyńskie koła polityczne przypusztem 
ją, że John Redmond, zostanie obrany na v 
sgekróła Irlnadyi. W ten sposżb rząd an 
pragnie nagrodzić usługi, jakie w czas 3 
? a przywódzca nacyonalistów irlandz 


: 5m 


8. _ wrogich. 


i 1) mim. 
n 1 wlasny „Godz. Poł”, 
a | Rotterdam, 6 maja. 
d Curtson podczas przemówienia 
aniu konserwatystów w Londy- 
edział „ Wojna trwać może jesz. 
„, a może i dwa lata, czy trwać 
dzie długo jeszcze, czy też krót- 
każdym bądź razie wygrać ją 
y. Rząd i kraj prowadzić ją bęlą 
TER nie uwieńczy jej zwy- 
vo. Pokój jest, wyrazem, który wy- 
śmy z naszej skarbnicy językowej 
długo, dopóki nie wygramy woj- 
„Wynurzenia te gadytoryum: przyjęła 
i; tomi Oitlaskami.. r 


-Shita wk m koma 1 hi 


RE | Telegram własny „Godz. Pol. 
o > - Rotterdam, 6 n maja, 
„Nieuwe Rotterdamsche Courant“ do- 


vedai się z Londynu, że podczas dru- 
gieso czytania w: izbie niższej prawa o 


powinności wojskowej deputowany 1 Mow- | 


ther podniósł projekt, by przymusową 
służbę ao dać ma wszystkich męż- 
ćżyzn Gul 

lat. ASQ 


u norah. 


* Telegram własny „Aódz. Pol“, : 
Rotterdam, 6 maja. 


„Błoydse donosi: Zatonął parowiee 
on. pojemności - RAE tonn.. . Zało- 
ga uratowano. 


Tólegram kans „Godz. I Pol”: i 


Genewa. 6 maja. - 

+ Poseł hiszpański w Paryżu. wystąpił » 

z Pad energicznem wyjaśnieniem prze 
eiw podnoszonyn przez piasę francuską 
- gołosłownym tvwierdzeniom, jakoby nie- |. 


nieckie łodzie podw odne miały p siadać 


„podstawy Sporacyjna: na wodach hisze, 


pańskich. aE 
o Telegram viny. „Godz. Pol“, a. 
| 5 ` Rotierdam, 6 maja. 


ieo angielski. „Glain Maefadyen" 
- Biskajskiej: był dwukrotnie atakowany przez 


„łódź podwodną. Łódź wyrzuca 60 pocisków, | 
da które parowiec ódpowiadał ciężkiemi dzia- 
lami angielskiemi. Okręt odniósł nieznaczne u= 
szkódzenia, nie poniósł jednak żadnych strat. | 


Inna łódź: podwodna wyrzuciła torpedę, która. 
o zaledwie. a kika RÓB: KOLA sę 


biety w wieku od 16 do 60. 
ith N ten projekt jako. | 


4 graficzne i telefoniczne poczem ujęły: 12 
"Greków pod zarzutem ER i: 
kies władze 


piero Reutera donosi z% Londynu: kika A 
ą w zatoce | -- 


Trzy kompanie francuskie „wtarznęły we 


iloty greckiej. 
-ku Mes 


SEA. 


“aad: Pol“ o 
Ateny, 8 maj ja. | 


Telegram + whas my, 


Néi Himera“ donoj, iż na mórzu 
Sródziemnem oprócz „Russel“ uajechał 


również na misgi zatonął parowieżg rane 


sportowy, wiozący na pokladzie 800. Ro- 


syan. Tyl ko niewielu udało się uratować. 


A Aresztowanie aeti Jada TN 


E Telegram własny z „Godz. Pół o 
Berlin, 6 maja. 
„Wossischo. Zeitung“ donosi z Aten: 


Fiorinie na ter ytoryum deozi żelaznej 
Saloniki-M onastyr, przecięły linie tele- 


wokalne założyły protest. 
Rząd grecki ma zaprotestować z powodu 
uwięzienia sekretarzy konsulatów na 
terenie neutralnym. 


Telegram własny „Godz. Pol.*. 
Ateny, 6 maja. 
Wielkie wzburzenie wywołało tu uprovyś- 
dzenie przez Anglików parowca greckiego | 
„Małcas”, wiozącego z. Ameryki amunicyę dla | 
Parowiec uprowadzony został | 


A nii iregi, 


-Telegram wlasny „Godz. Pol”, 

: Ateny, & maja. - 

| Przed Kreta ma fota francuska, a przed 
aga Bormekin eskadra franeusko-angiel- 


y W pkt Iułyrskin. 


„Telegram WIAkNY „Godz. Pol". 
i Ateny, 6 maja. 
Giedztwa w sprawie znalezionych w pos 


selstwie bułgarskiem bomb wykazało, iż pad- 
rzucili je a o eT angielskiej policyi 
pieh 


Arant TS 


- Giórstyanić: 6: maja, 
 Doałasianie Biura Wolfa: Rząd norwe-. 
ski ponownie zaprotestował w Paryżu i Lon- 
dynie: przeciw zarządzeniom rządów.. franci- 
skiego i angielskiego, dotyczącym przegląda- 


p 
| 
| 
z 
| 
E 
: 


nia i zatrzymywania i konfiskaty przedmio- | 


tów. PC. w „listach i workach PRE 
„NNóŁ | ; : 


| 
E 
| 
| 
| 
| 


m Teg 


Telógram wlasny „Godz. Pol. 
Zürich, 4 maja. 

„Züricher Post“ zamieszcza artykuł: pe- 
wnej wybitnej osobistości ze sfer neutralnych, 
która stawia pytania, kto mógłby być inicya- 
torem rokowań pokojowych i dowodzi, że ro- 
lę tę mogłaby spełnić Ameryka, gdyby nie 
tylko z całą moca wystąpiła przeciwko nie- 
mieckiej walce za pomocą łodzi podwodnych, 
ale jednocześnie z równą stanowczością De 
świądczyła Anglii, iż nie poda jej nigdy Te 
ki w celu ogłodzenia Niemiec i energicznie 
obstawać będzie przy swem prawie dowoże- 
nia do Niemiec niezabronionych artykułów, 
nie oglądając się w pm względzie na Anglię. 


ecaa emana erm a 


w jednocze 1 ky 


- Telegram własny „Godz. Pol“, 
Berno, 6 maja. 

Szwajcarskie Biuro Telegraticzne donosi 
z Nowego Jorku: Prezydent Meksyku, Carran- 
za, w uprzejmej, lecz słanowczej form'e po- 
nownie zwrócił się do Waszyngtonu z żada» 
niem, by wojska amerykańskie eofnięto z Me- 
| ksyku. Na ostatniem: posiedzeniu rady puni- 
i strów Wilson oznajmił, iż postanowił pieza- 
ehwianie dotąd wojsk nie usuwać z Meksyku, | 
dopóki Carranza nie dowiedzie, że będzie w 
stanie zapobiedz na przyszłość rozrnehem, 
które mogłyby zwrócić się przeciw Menom 
gee. 


Bonobo 1 W 1 kmoryta. 


Telegram wlasny „Godz. Pol. 
Nowy Jork, 6 maja. 


Nowojorski „ilerołld* donosi o silnem 
„wrzeniu wśród "metalowców w. Brądock w 
Pensylwanii. Wojsko było zmuszone strzelać 
do tłumu, przyczem raniono 20 robotników, a 
"zabito 8. W obawie przed zemstą tłumów do. 
Braddock wysłano dwa pułki milicyi. 
Wedlug innego doniesienia, w Nowym 
Jorku porzuciło pracę B0.000 robotników-me- 
taloweów. Wiele warsztatów zamknięło. Za- 
chodzi obawa, iż bezrobocie obejmie szersze 
warstwy, | 


Wielki pożar. 
- Telegram własny „Godz. Pol“. 
> Insbruck, 6 maja. 


tamtejszej Deutsch-Matren wielki pożar, Sze- 
rzeniu się którego dopamogła burza. Pastwą 
płomieni padło 58 domów po Q- 
fir w ludziach nie było. 


r 


Wezoraj po poludniu wybuchł w gminie | 


Pimko enea 


Przewodnietwo 
dent szwajcarski, 


p pait m ai 


Telegram własny „ Godz. Pol”. 
Bukareszt, 4 maja. 


Dziennik „Libertatea” donosi z Ga. 
nowy: Na wzór obrad państw skandy 
nawskich urządzony będzie w czerwet 
kongres państw neutralnych w Bernie 
W kongresie tym mają wziąć udzia 
wszyscy „kierownicy spraw zewnętrznych 
w państwach neutralnych. Dotychcza: 
udział swój zgłosiły: Dania, Szwecya 
Norwegia i Holandya, brakuje jeszcze 
odpowiedzi Hiszpanii, Rumunii i Grecyi. 
ongresu obejmie prezy- 


0 wstrzymaniu T 


Ciekawy artykuł sytuacyjny wydrukowa 
no w ofieyalnym organie rosyjskich władz mi- 
litarnych „Ruskij Inwalid“, W artykule tym 
czytamy dosłownie co następuje: Powagi wol 
skowe wskazują w prasie petersburskiej na 
to, że okres cofania się Turków w Azyi Mniej. 
4 szej skończył się. Turcy, ściągnąwszy z Ga- 
lipoli i t. d. znaczne posiłki, wynosząca do 
200,000 ludzi, wykonują operacye samódziel- 
nie w kierunku Beifurtu i Bittlisu, oraz na 
południe od jeziora Urmji Glówne sily tus 
reckie skoncentrowano w kierunku Erzindża- 
nu, osłaniającego drogę do Carygrodu. Ściąg. 
nięto również siły ku Trebizondzie, Diarbe- 
kirowi i Bagdadowi, gdzie Kurdowie prowa- 
dzą walkę partyzancką. Można więc tam o- 
czekiwać poważnych bitew, Najciekawsza jest 
ta okoliczność, że artykuł zamieszczono wla- 
śnie w wojskowym organie petersburskim. 

(WAT) 


Nowa ofenzywa na Rye. 

- Dzienniki węgierskie donoszą Z  Ballinzony : 

"Wojskowy sprawozdawea półurzędowego orga- 
Mit” u rosyjskiego „Russkij Inwalid" donosi, że Niem- 
ey przygotowują nową wielką ołenzywę, która 
skierowana będzie na Rygę. 

Dziennik nie próbuje nawet ukrywać, że przy- 
gotowania niemieskie napełniają. miarodajne koła 
rosyjskie poważną obawą, już z tego względu, że 
niemieckie okręty wojenne 5 owe wjechać 
mogą do zatoki ryskiej... i 
„, W dalszym ciągu - twierdzi sprawozdawca, ŻA 
dotychczasowe ataki niemieckie na froncie frańcu- 
skim sa tylko płaszczykiem, ukrywającym wielką 
olenzywę niemiecką, przygołowywaną na froncie 
rosyjskim. 


AA tła Wrz iski. 


“Dals daa. 

Nie wiem, czy tak jest w istocie, lecz. to 
wszystko powiedziały mi cudne oczy pani Me- 
ry, która w jasno oświetlonym saloniku, tyłem 
zwrócona do mnie, gra cudownego, smutnegp 
jak. ARNI, zmysłowego walca: 


Codziennie po kolacyi, siadamy wszyscy 
na pałacowej werandzie; a pani Mery prze: 


NEK 0 


ważnie gra. Jest nas niezmienny komplet. Mąż: 


< pani Mery — hr. Skarżyński, hrabianka Jza — 


* 
wa powa: żar wem OWA dT W ow sani w wto 


zaproszony na lało: profesor Zaremba, zacny, 


_ qkochany idealista, jakich w życiu dziś się już | 


„nie spotyka —- . Tlecki i ja. W niedziele i świę- 
ta przyjażdża proboszcz z sąsiedniej parafii, 


'rubaszny i krzykliwy gaduła, po którego wyje je: 
jeździe oddycham z ulgą. Lubię bardzo te wie- |. 


czorne siesty, gdy wtuliwszy się w głęboki, 
trzcinowy fotel — oddychając odurzającą wo- 
nią wilgotnych od ros kwiatów, jakich są peł- 


a gazony przed pałacem, i zasnuwszy twarz: 


dymem papierosa —<mogę wygodnie obserwo- 


wać twarze mego otoc zenia, oświetlone deli- 


- katnem św iatłem, jakie spływa z salonu, oraz 
zz wielkiej aaa ampli, PRA na 


werandzie. 


i n an a „odkładać pod 


jakie nas otacza — 
lepszym, Wyższym i wyr i 
ko, zrozumieć każdy odruić. i poryw spętanej 
duszy ludzkiej, spętanej przez silę wyższą, któż 
rej my odgadnąć nie możemy czy nie umiemy. 
| Po za mną jest. ich pięcioro-— i tyleż innych 


R - agzystencyi, związanych na pozór ze sobą, a w. 


- zasadzie tak obcych sb. a . nieraz nawet i 


~ Hr. Skarży ski, 7 to bardzo. łatwy do 
związania. Wysoki, dorodny błońdyn, 0 Tu: 
asia YW. wypad i komicy» za 


ia a aa A 0 EWS TYOP O HO HA 


śmiechniętej, zeszpeconej tylko grymasem, ja- 
ki wyciska monokl. Jeśli się zamyśli —- to 
najmoralniej jestem przekonany, że myśli o 
koniach — lub nowych uprzężach. Hrabianka 
Iza młoda, a 


nych oczach i zmysłowych, odpychająco dum- 
nych ustach- Leniwa w ruchach, jak stylowa 
hetera — widać że się nudzi — chcę, to wido- 
czne „Z nudów“ rozkochać Ileckiego, lub mnie, 


*Gra to jednak bez rezultatu. Ilecki pochłonięty 
„kim innym, a ja — zanadto przesycony ży 
„eiem i zbyt rutynowany, by się na tej artysty- 


cznej zresztą, ale mimo to zawsze „robocie“ 


nie poznać. Zresztą chcę tu w tym wiejskim, 
'rozkosznym zakątku odpocząć, i cały pochło- 
niż moralny. 


nięty jestem innym tematem, 

ironntig. z hrabianką Izą.” | 
 Zagadką dziwnie subtelną — - lecz ńiełat- 

wą do rozwiązania, to mój przyjaciel Ilecki i 


„pa Mery. D 


na a Jw EO k . * > 4 


hrabstwa Skarżyńskich. Perswadowałem, tło- 
maczyłem, że przecież tych ludzi zupełnie nie 


znam — więc nie nie upoważnia mnie, do zje 
«hania im na całe lato, ale Julek był nieprze- 


konany, wszystkie moje argumenta  zbijał 
jednem i tem samem. . 

-a Skarżyńscy są moimi przyjaciółmi — 
mam od pani carte blanche, na przywożenie 
:tylo gości, ilu zecheę. Zresztą jesteś moim 
przyjacielem, znają się doskonale z opowiada- 
nia i źle ci tam nie będzie. My obaj, jako li- 


| teraci, jesteśmy trochę mniej skrępowani for- 
| mami, niż każdy inny, przeciętny snob, Po- 


jedziesz i basta. Przekonasz się, że żałować 
nie będziesz, zobaczysz głowę, jakiej pozazdro- 
ściłby Tycyan, lub Botticelli — główkę. wyjętą 
z jakiejś legendy, lub ballady o paziu złoto- 


l włosym i. zaklętej królewnie. Jedź. proszę... 


> 
el 


Nęciła mnie myśl przepędzenia lata, W Za- 
cisznem wiejskiem. ustroniu, gdzie mi Ilecki 


zapewniał i miłe przyjęcie, I cudną okolice, 


i możność do pracy; więc oo na bok 
steama, pojechałem. 


6-0 $ z a 8. 8 w 


T dowałónał > z "siebie I Świata = IE U- 


z już zepsuła nie tyle życiem, ile 
©. | rozbudzona własną wyobraźnią panna, 
<| wspaniałych rudawych włosach, wyrałinowa-. 


"Przed pari. tygodniami, wpadł do mnie | 
-iecki, i zaproponował, bym jechał z nim do 


| my do saloniku, maleńkiego, 


O. 


czarówany ręką pani Mery i 


nasze wygodne trzcinowe fotele i przechodzi- 
różowawego, 
jakgdyby z premedytacyą urządzonega do ma- 
rzeń i wspomnień. 


Pani Mery zasiada do pianina i błądzi 


po klawiaturze, biorąc jakieś ciche, niezdecy- 


-dowane akordy, niepowiązane, lecz stanowią- 
e bajeczne wprost, pendant do Foe któ- | 


re nam czasem czyta Ilecki. 

I z całego dnia, najbardziej może lubię te 
deszczowe godziny, spowite w czerwonawy 
półmrok; lubię wpatrywać się w leniwie roz- 
snuwające się po pokoju smugi dymu -~ któ- 
re łączą się w jakieś arabeskowe desenie — 
oplatają dokoła naszych głów, tworzą świętla- 


ne kręgi wokół płonących lamp. Z rozkoszą 


wdycham mokry, wilgotny zapach kwiałów—- 
wpadający przęz szeroko otwarte drzwi; koły- 


sze mnie metaliczny plusk kropel  deszczo- 


wych i łagodny szmer liści, całowanych przez 
deszcz. W cudna, aromatyczną ciszę wplata 
się senny — rozmarzający poemat tonów, wy- 
głęboki — o 
miękkich załamaniach głos Ileckiego. 

-Patrzę na jego blade, rozumne cżoło arty- 
sty, na czarne, mgłą melancholii przysłonięte 
oczy i, przymknąwszy powieki, calą duszą 
wcielam się w rozpaczliwy, Ikający wiersz je- 
siennego nastroju 


na ścieżkach, spadłe liście wypisują słowa 
bezpowrotnych. pożegnań, jakie śmierć 


dyktuje, : 
między nas twarde kładąc: bądź zdrów i 
| bądź zdrowa - 
w tej rozstania „godzinie, gdy się pusika 

(|. snuje 

po strojnych niegdyś, jasnych od życia kome 
- natach; 

dzisiaj w smutku jedynie zdóbnych paje. | 
- €żyny; 

a deszcz śpiewa na szybach baśń o jasnych 
kwiatach, 


co “uwiędngé musialy, a z nimi godziny 
cudnego. snu o szczęścia. utajonej mocy, 
- które ciche odeszło w mrok jesiennej nocy... 
Wiersz Tieckiego umie płakać, umie wy-. 
szlochać największy ból, zadrżeć na wszyst-. 


, szem ei krtani 1 łzy wcisnąć pod. powieki. 


hy Gdy Ra ZEZ moren pada, apuszczamy 


A 


a CE a aa 


Czyta » BELA abaki, an : na 
pozór i niskim głosem, a jednak każda Byle- 
ba, każde słowo wybija się w nieuchwytnej, 
subtelnej harmonii i szlocha, szlocha tą nieu- 
kojoną — wieczną tęsknotą i rozpaczą zrezży- 


'gnowaną duszy sierotej — samotnej, a tak 


bardzo głodnej prawdziwego uczucia i cichej 
— słonecznej pieszczoty. 

Tlecki pisze wiersze tylko o jesieni i 
śmierci. Nieraz pytałem go, dlaczego trzyma 
się tego jednego tematu, co nawet na jego ta- 
lent może wpłynąć niekorzystnie, zbyt zacie- 
śniając horyzont moreoe: Julek odpowie- 
dział mi: i 

-— Widzisz, w zasadzie, to może ty masz 


| racyę. Ale ja artyzm pojmuję zbyt abstrakeyj- 


nie, by wyznaczać jakieś szranki, w których, 
lub poza któremi wolno mu się rozwijać. 
Choćby nawet przez całe życie obracał się ko- 
łu jednego pejzażu, lub jednego nastroju, to 

za każdym razem punkt widzenia i połe obser- 


„wacyi będzie inne. Na zachód słońca, lub po 


ranek letni nigdy dwa razy jednem i tem sa 

mem okiem nie będziesz patrzeć, i cykl odbie» 
ranych wrażeń będzie zawsze różnorodny, choć 
zjawiska te same. Ja, jesień mam we krwi, 
całą moja dusza, powiedzieć mogę, to nastrój 
jesienny — kocham ten cudny okres opadania 
złocistych liści i długich ballad deszczowych; 

tak w życiu, jaki w przyrodzie — a dla śmier- . 
ci mam kult prawdziwy i uważam ją za naj-- 
większą siłę — więc piszę o tem, co kocham ` 
i uwielbiam. Zresztą uważam się za prawdzi» 


. wego artystę i za wielką mam cześć dla poe- . 


„4 kich fibrach duszy, owinąć się jakimś skure | 


zyi — by ż niej robić meisterstiicki na obsta- - 
lunek. Pis szę dla siebie -— czy się to kamu 
podoba czy nie nie — jest mi najobojętniejsze. 
Musiałem Julkowi przyznać racyę. 
I dziwnie oryginalnie wyglądają .poeżve 
Tleckiego na tle letnich parnych nocy, gdy ca- 
la przyroda śpiewa hymn życia, dyszy pra- 


gnieniem żądz i upaja się własnym  przepy-. 


chem. Dziwnie brzmi wiersz, o bolesnem 


_gbumieraniu liści i dusz ludzkich na tle prze» 
„| pysznych drzew i pstrych, bogatych kwielnych . 
kobierców, które wprost upijają i dławią za- 


| pachem, — dziwnie padają beznadziejne sło: 

wa z tych młodych, dumnych ust — niesytyć 

jeszcze życia, a już tak tragieznie ściśniętyci 
a9. E. a 


E naaa i 


K alendarzyk. 


kadeta AOB AP AA AD EA O a PF 
Dziś: Domiceli M 
śutro: Stanisława B 


Zebranie, 


Dziś ogólne zebranie Związku rw. 
„kamaszników. 


szewców i 


Wystat7a. 
Pais wystawa rzeżb biendelsonŚówRay- 


Roczniee. 


Dnia 7 r. 1388. Poświęcenie gatedry biskupiej 
wileńskiej, założonej o rok weze 


śniej. 
„ 1765. Król Stanislaw I] August ustana- | 
wia order św. Stanisława. 
a 1794. Tadeusz Kościuszko z obozu pod 


Polańcem wydaje uniwersał, neda- 
jący włościanom wolność osobistą 
"a znoszący ich pe do- 
tychczasowe. 


aaae 


dahractwo wgitrome. 


Qd łódzkiej okręgowej Rady opiekuńczej otrzy- 
mujemy komunikat następujący: 

W liście z dnia 19 kwietnia r. b. Rada opie- 
tuńcza w Będkowie stwierdza, że w okolicznych 
wsiach spotyka się masy żebrzących miejskich wy- 
rostków w wieku od lat S-iu, którzy swyn zacho- 


waniem się (palenie papierosów i Ł d.) zgubnie į 


oddziaływuja na dzieci miejscowe. 


Podkreślając konieczność ukrócenia złego, Ra- i 
da w Będkowie zwróciła się do nas z prośbą a wy- 


naiezienie średków ceiem zapobieżenia rozszerza- 
nit się demoralizacyi tak wśród proszących a po- 
moc, jak również i wśród pociąganej złym przy- 
kładem dziatwy wiejskiej i proponowała wobec te- 
ge zaopatrywanie rzeczywiście potrzebujących i zg- 
siugujących na poparcie w odpowiednie legityma» 
cye przez Radę okręgową, oraz w ostatecznym Ta- 
zie udanie się o pomoc do władz miejscowych. 
Sprawa powyższa, niezmiernie ważna w skut- 
kach. interesująca nasz szerszy ogół, jako dotyczą- 
ea najżywołniejszej dla nas kwestyi wychowania 
młodzieży, była przedmiotem obrad naszej Rady 
okręgowej. Wydawanie odpowiedniej legitymacyi 


dzieciom, wychodzącym z miast po zasiłki na wieś. | 


uznano praktycznie za niewykonalne z powodu 
trudności sprawdzania każdorazowego wyjątkowego 


położenia rodzinnego i osobistych cech tych wszyst- | 
kich wyrostków, którzy ze względu na szczególne, 


wyjątkowe obecnie okoliczności uznani-by być mo- 
gli za uprawnionych do szukania pomocy poza do- 
mem. Uznano również za niedopuszczalne współ. 
działanie władz w ukróceniu żebractwa dzieci wo- 
góle, jakkolwiek bowiem wałęsanie się dzieci po 
prośbie w zasadzie powinno być bezwzględnie wy- 
łączone i zabronione, wyjatkowe jednak okoliczno- 
ści jakie przeżywamy obecnie: brak pracy w mia- 
stach dla roboiników, niesłychana drożyzna i brak 
środków żywnościowych sprawiają, że w pewnych 
granicach w sposób rozumny i umiejętny ze złem 
tem z konieczności godzić się trzeba. Uważając jed- 
nak z drugiej strony, że sprawa ta wymaga upo- 
rządkowania, Rada okręgowa uchwaliła: zwrócić 
się do wszystkich Rad Miejscowych z prośbą o 2a- 
inieresowanie się poruszoną przez Radę opiekuń- 
szą w Będkowie sprawą możliwego ukrócenia złych 
siron żebractwa ze strony wyrostków -dzieci i w 
tym celu zaleca ze swej strony następujące środki 
działapia: 

1-0 wałęsanie się z prośba o pomoc ze strony 
dzieci samo przez się stanowi zło i dopuszczalne 
być może tylko w drodze wyjąiku ze względu na 
obecne anormalne warunki naszego życia, 

2-0 pomoc dzieciom udzielana być winna w po- 
staci ciepłej strawy z zupełnem wyłączeniem dat 
ków pieniężnych, na pierwszym zaś planie posta- 
wić należy zaofiarowanie proszącym o pomoe pra- 
ey w jakiejkolwiek formie, 

3-0 pożądane jesi bardzo lokowanie dzieci (wy- 


rostków) miejskich na sezon letni przy wiejskich 
rodzinach, a ło tem bardziej, że w tym czasie pra- 
„ca wyrostków łatwo na wsi zużytkowana być może. 


d-o zakładanie przez Rady miejscowe po wsiach 


ochronek dla dzieci miejskich i utrzymywanie tako- 


wych częściowo Środkami miejscowemi, częściowo 
zaś z funduszów, które specyalnie na ten cel go- 
towa jest każdorazowo 
licząc na każdą ochronkę na 50 dzieci w pier 
wszych 2 miesiącach po rb. 60, w następnych zaś 
. po 30 rb 
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Feljetonik. 


i 


Maj. 
(Wypracowania pierwszoklasisty). 


Maj odznaczał się dawniej tem od innych mie- 
sięcy, że w Łodzi było go ogromnie czuć. Tatuś 
mówil, że to różne odpadki zimowe tak wonieją, 
': a poeci pisali w gazetach. że to pączki za rogatka- 
„ mi się puszczają. od których pochodzą w lecie kwia- 

tki „aw zimie karnawał. 
Teraz w maju nie nie czuć, bo z powodu dro- 


Żyzny nie ma ani odpadków, ani pączków, ani poe- 
tów. 


asygnować Rada okręgowa. 
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i zdrowie 


przełamanie RE 
Maj > również miesiącem miłości dla ludzi, 
ec dla kotów. Szczegółowo © miłości 
napiszę. az ię w czwartej klasie, bo w pierwszej 
PA nie e ale się kochać, a el, eo się kochają 
to robią to bez pozwolenia nat uczyciela, a więc nie- 
prawidłowo. 

Maj tegoreezny jesi miesiącem oszczędności z 
tego powodu moje nowe ubranko będzie ze sła- 


rego surduła taty, a z mojego ubranka zrobi się 
łata dla tatusiowych spodni, który miejsce na tę la- 
ię wysiedział sobie w kawiarni. Dla siostry mojej 


szyje się nowy kostynm ze starego prześcieradła, 
ba w iym roku płócienne ubrania będą najmod- 
niejsze 


` Banzaj. 


Przyjazd Arbi kupa. 
© dniu 30-vm b. m. przyjeżcźa do Łodzi 
ną wizytacyę parafi w mieście i dekanacie 
łódzkim J. E. arcybiskup warszawski ks. dr. 
Kakowski. 


omaaegne 


Troska o dobra wodę do picia. 


Władze miejskie w dalszym ciagu zabie- 
gają o uzdrowotnienie studni łódzkich, ca jak 
wiadomo, stanowi nieodzowny warunek zdro- 
xia mieszkańców. Prace działającej w roku 
ubiegłym komisyi dla badania studni dały 
bardzo dobre wyniki. Zarząd miasta idzie 
w tym kierunku dalej. Niedawno ułatwiuno 


| dostęp ludności da całego szeregu studni pry- 


watnych, które uporządkowano na koszt mia- 
sia. 

-Na nsiatniem posiedzeniu magistratu po- 
stanowiono przekazać do użytku publiczności 
jeszcze 20 studni, które zostaną uzdrowutnio- 
ne kosztem miasta. Pozateim postanew'ono 
wynająć kilka studni prywatnych również na 
użytek publiczny. 

O skwer na Nowym Rynki. 
Ńowy Rynek, brudny dawniej i zapusz- 
czony, przez zasadzenie nowych drzewek zy- 
skał ra wygladzie. Jednocześnie plac ten z 


| biegiem czasu traci na wartości jako targo- 


wisko. Wobec rgdznego słanu sanitarnego, 
chronicznego w ìi i gęsto i przez biedolę za» 
ludnionej miej.cowości, dalsze zachowanie jej 
charakteru targowego bodaj czy jest wskaza- 
ne. W punkcie tym natomiast uiema żadne- 
go parku, uni ogrodu, który stanowiłby miej 
sce orzeźwienia : odpoczynku dla mieszkań- 
ców okolicznych. 


przęsirzeni Nowego Rynku 
komunikacyjne. Mamy nadzieję, że dbała o 


mieszkańców Delegacya ogroduwo - 


| leśna weźmie pragnienie mieszkańców oko- 


licznych pod uwagę i odpowiedni projekt prze- 


| dłoży władzom miejskim. 


waza racze 


20.080 marek dla dzieci ewangelickich. 


Na ręce prezydenta policyi p. v. Oppena 
nadesłano z Niemiee 20,000 mar., przeznacza- 
jąc je na kolonie letnie dla dzieci ewangelic- 
kich. Za pieniadze te 1,000 dzieci będzie mo- 
gic skorzystać z wywczasów letnich. Pierwsza 
partya (333 dzieci) wyjeżdża już dn. 12 b. m. 
do wsi Okup pod Łaskiem. 

Jest to już druga ofiara z Nemis na ten 


| cel. W zeszłym roku skorzystało przeszło 400 


dzieci. 


Z komitetu tanich kuchni. 

Komiiet tanich kuchni na ostatniem po- 
siedzeniu przyznał zasiłki mającym powstać 
14 nowym kuchbniom. Między temi kuchniami 
będą 3 kuchnie dla dzieci ewangelików i kib 
ka robotniczych. 


7 pensyi p. Miklaszewskiej. 

Na pensyi p. Miklaszewskiej przy uł. Mikoła- 
jewskiej 81, w przyszłym tygodniu zostaje otwartą 
pracownia i doświadczalnia chemiczna pod kierun- 
kiem dr. chemii p. Gajewicza. Doświadczalnia ta 

a służyć do celów naukowych dla uczenie wyż- 
SZ a klas tej pensyi. Sprowadzono nowe przyrządy 
fizyczne. Wielką bibliotekę dzieł naukowych w o- 
statni.m czasie powiększono w dwójnasób. Stosun- 
towo do roku zeszłego, liczba uczenie podwoi!a 
się i zakład posiada obecnie 300 uczenie wyznania 
tylko ehrześcijańskiego. Dziś o godz. 4 po poł. od- 
będzie się uroczysty obchód 8 maja. 


merrt 


Ze szkoły technicznej. 


Szkołę techniczną z językiem wykładowym pol- 
skim, mieszczącą się przy ul. Długiej, przeniesiono 
Ba ul. Pańską 9, do now uurządzonege lokalu, 


Nowa kocperatywa 
spożywcza przy miejscowej Radzie Opiekuńczej 


gminy Radogoszcz została zalegalizowana i rozpo“ 


częła swe czynności. Lokal dia sooperatywy dała 


Dlatego też najbardziej te=, 
'łowem byłoby urządzenie zieleńca na calej 
, wyjąwszy arterye 
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stanowił zakupić karetkę dla przewożenia 


Z Wydziału zdrowatności. 
Wydział zdrowotności publicznej m. Lodzi po- 
trupów 


19 ta wydzia 


do rtzpora RAA 
prz 2y Pogulu 


nie zai 


udel uliczny. 


Karetka będzie addzua 


działu truusportn shorzci 


a i ih 2u 
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eregu tygodui rozpowszechnił się w Łodzi 
gief efaszuwmi | eullurkunui, kióre agaj 
icz! nych KUBY LAW ZE BUT najuiedniejszych Lide 
szeg miasta, Że smakolyki te, Lez opakowania I 

wrstawicne na działanie surzu i oparów powietrze 
nych, nie są czyste, dowodzić nie tzeba. Sprre- 
dawey równie? nie grzeszą czysłością. 


„zona sna 


5% 


„Sirzecha ropte . 
W czasie nć 1 października 1015 roku do 1 
kwietnia r. b. z kursów, Urzadzonych przy Stow. 
„Strzecha robotnicza" korzystało 3417 esób. 


Przytułeck noclegowy. 


W przytułku nociegowym elrz. Towarzystwa 
dobroczynności zocowalo w kwietuiu 400 osób. 


Z przytułku siareów i 


w Pay starców i 
$24 pensyYUnarzy 


talek. 
kalek w kwietniu to 
Ofiara. 


Zebrane rb. 5 na balkonie przy ul. Piotrkow- 
sklej 182, podczas pochodu dn. 3 maja, złożono dla 
najbiedniejszych do uznania naszej Mędakcył.. 


Kradzieta. 
Przy ul Nowo - Cegicinianej 44, Natanowi Feis 
nerowi skradziono garderobę za En rubil Przy 


tejże ulicy Szmużawi UGrynberge 
rzeczy, wartości 100 rb. "Przy aL S 
wiącej sia z d 
niewykrri; „ub 
z ucząstku Kom 
=) Rowa- Zarze% 
caleb i cukier, jeż 
zam piowarych. 


radziono różne 
jediewkiej 12, ba- 
ziećiuł dziewczynce * Helenie Nowak, 
us zerwał z uszu kosztowne kolczyki. 
ii rozdziału chleba i maki przy 
ej 26, skradziono 800 kari na 
ostemplowanych, oraz 200 nie- 


pa e 
wi Sg 
R 


ze 
etu 
skle 


Uroczysteści 3 Maja na prowincji 


W Częstochowie: 
Przeżyliśmy jeden z tych przepięknych dni, 
które w dziejąc h budzaąacega się dla nas rozświ- 


du zapisze się złołemi głosk: umi, jeden z tych 


dni, o których pamięć starsi poniosą do mogi- 
ły, a młodsi dzieciom 1 wnukom opowiadać 
będa. 

Przedziwny bo zaisłe był to dzień! Po raz 
pierwszy od 125 lat danem nam było wyjść z 
ciemnicy zakazów i represyj rosyjskich i ode- 
tchnąć pełną Aa Po raz pierwszy od sze- 
regu iat Orzeł B znalazł choć na krótko pra- 
wa obvw 2 | 

Z uderzeniem godziny -ej dzwony kościo- 
ła św. Zygmunta dały hasło do tej wielkiej ma- 
nifestacyi, której Bóg sam błogosławił, zsyła- 
jac pogodę i ciepło, jakiego nie mieliśmy ad- 
dawna. k 

Zagrały orkiestry, załopotały proporce i 
wielki pochód ruszył ku PAZ W Jasnogór- 
skiemu. 

Na czele postępowaly szkoły elementarne 
(do 2000 dzieci), szkoły średnie, miodzież aka- 
demicka, duchowieństwo katolickie z ks. pra- 
latem Barczem, ks. kanonikami: Fulmanem, 
Nassalskim, Ciesielskim i Metlerem na czele, 
duchowieństwo ewangelickie z kolegium ko- 
ścielnem i duchowieństwo żydowskie z dele- 
gatami Zarządu gminy i komitetu doradczego, 
członkowie magistratu i Rady miejskiej, oraz 
niezliczona liczba delegacyj, stowarzyszeń, kor- 
poracyj i związków, cechy, oraz tysiące publi- 
czności dopełniały całości. 


Gdy pochód doszedł do parku, delegaci 


„stowarzyszeń i korporacyj po trzech ruszyli na 
poświęcenie pamiątkowego drzewka. Poświę- 


cenia dokonał ks. kanonik Nassalski, poczem 
przed zewnętrznym ołtarzem, pod tak zwanym 
szczytem o. Romuald odprawił solenną woty- 
wę, podczas której chór. Lutni.  odśpiewał Mszę 
Gruberskiego. 

Podczas pochodu WZOTOWYy ; porządek utrzy- 
mywały Straże ogniowe: częstochowska, rako- 
wska, z fabryki »gze ek oszanca i z huty 
„Paulina“, 


sy 


Okna i balkony nietylko w. śródmieściu, 


lecz i na bocznych ulicach były udekorowane 
emblematami narodowymi, zielenią, dywana- 
mi it d- 

Większość sklepów była zamkni 


ela przez 
cały dzień. 


Po południu ruch panował niezwykle oży- 
wiony, N=strój — świąteczny, jak rzadko, Wie-. 


czorem niekióre okna iliminowane. 


Powinno chata 


, milęty obchodowe w Piotrkowie rozwi 


i de: 


| szona. eh udekorowane. 


Wdzięcznosć należy stę | władzy lóspacyjć 
a didra p pozwoliła nam na luk uroczysty ob - 
chód, podczas, gdy w akupacył austry ackiej 10 
ada tylko ADR a „spokajne” udanie się du kos 
ściuła, w zgledu ie do zamkniętych lokalów, W 
któr) yeh pbg öd przygotowano. Woher tego Pos 
danfu pora denia, graniczącegu Z zań” m ko 


y się 


wę? 
EEIT 


tara] 
aF Pe 


W Koluszkach. 


Ranek 8 maja. Cisza, jal jak zwykle. Bie ai 
Błać KLsuszP DE świetniejsze NUeżcZEBIE 
rodowego. 

Skiepy n 
ubrana, 
kardy. 

W miejseawym kościele po skofczncia A 
żeństwie majowen, ks. Dąbrowski w podr niesłemm 
przemówiesiu wyjaśni  zgromadzunym znaczenie 
święja 3 maja, poczem załuionował pieśń: „Byże 
coś Polskę", podchwyconą przez aelki rozradowa. 
nych piersi 

I popłynęła de Bega gorąca modlitwa: „Oj 
czyznę, wolność racz nam wrócić, Panie!" 7 

Ludesław. 


iehłóre szkle. ludność udówiełaię 
nrzys strojona w amaraniov zo> biale ke 


| Z Płocka. 
W obchaodzie 3 maja wzięło udział duchowiań 
katolickie, ae i żydowskie. Ur 
diskie byly nieczynne. Praca wszędzie zawie 


sku p T godz. 9 rano, paczem ze Starego R ya 
zył pcehdd przez ul. Grodzka, Rysek Kam 
niczny, Tumska. Kolegialna, Dominlkańską I Wa 
szawską do kościała katedralnego. 

Po południu odbywały się odczyty i koneet w 
śesftrze miejskim. 

2 okazyi święta złożono % drobnych asiar oko 
e 1000 rb. na głodnych. W du. 3 maja orgau miop 
owy „Kuryer Płocki” wydał numer, poswiecony 
opsiyiueyi 8 maja. 


Z Sosnowca. 
(Korespondencya własna „Godz. Pol") 
Święta tegoroczne, jako jedna z manile 

siacyi psychiki zbiorowej ludności naszego 

miast ta, dla baczniejszego obserwatora miały 
naprawdę bardzo znamienne znaczenie, 

Z prawdziwą uciechą zaznaczyć mogę, że. 
minęły one naogół w bardzo poważnym hna-- 
stroju, świadczącym wymoewnie o pogłębieniu 
się świadomości ogółu, o przewartościowaniu 
w nas wielu dawniejszych niekoniecznie doe. 
datnich cech. 

Symboliczne dni grobów skupiły.- w ko 
śelolach miejscowy ch liczne zastępy wiernych, 
modlących się żarliwie o dni lepsze przyszło 
ści nie tylko dla siebie samych, ale i dla tej. 
ziemi, która, tyle przecierpiawszy, stanęła 
wreszcie w obliczu nowych, może tymi Tazeni . 
niepłonnych nadziei, 

Pogoda, z małymi wyjątkami dopisała, to. 
też roino byłe, zarówno na ulicach, jak i w 
teatrach, ale nigdzie żaden wybryk niewczęe 

y nie zakłócił spokoju, nie zamącił przykrym 
dysonansom harmonii zbiorowej. W. przecie 
twie do lat ubiegłych, nie można była 
zedz śladów jakiegokolwiek  „pódocho- 

cenia. | E 
Naweł tradycyjny „śmigus* uległ znacznej 

redukcyi może ze względu na konieczność 0- 

szczędzania strojów światecznych. 

Jedn a z najbare interesujących. nas 


spraw jest obecnie „Wielka kwesta” na -ko 
rzyść dzia twy polskiej. 

Zaraz pa święta wh w lokalu mi 
Rady powiatowej Opiekuńczej odbyło się ze- 
branie organizacyjne komisyi powiatowej, któ 
ra ujęła w tę a czynnaści przygotowawcze 
związane z ta kwesta. Na zebraniu tem dok 
nano wyboru dwóch To odezytowe 
i ofiar — dla całego Zagłębia. 

Do podkomisvi adezy towej powołani” 
stali p. p. Wosiński (przewodniczacy), Sk 
rapa, Szymon Rudowski, Gembieki i Siwiko 
wa. Do podkemisyi oliar weszli pp: Led 
Rudowski (przewodniczący), Brzeziński, © 
tarski, Drzewiecki, Nowacki. Waśniewska 
Rogałewiezowa i Ciechanowska. oraz pri 
wszyscy księża miejscowi. s 

Oprócz tego powołane do Żącia „Wydz 
wykonawczy” Komisyi. Wydział ten, Her 
sześciu członków, reprezentować ma ogół 
zebranie kemisyi powiatowej przy załatwia! 
spraw pilnych i komunikowaniu się z k 
syumi miejstowemi. Do wydziału teg 
bre a pp.: I eola, jako prezesa komi 
wiałow rej, Es. kanonika St Mazurkies 


A 
tae 
{a 
jów) 
mł pó) 


W ARA DaT oe Rad. diego jako g 
wodniczących wyżej wspomnianych a 
syj p. Waśniewską, jake przedstawie 
broczynności R. P. O, oraz p. Rud 
jako przedstawiciela wydziału finan 

ssd końcu na - ue A i 


oo 
musi być przeds 
nie z prac kom ie i powi iatówej $ 
kuńczej. ej 


oda 
misij u W tu È maja Md. | 


"Qa uczestnika bilwy pod Rychłocicami, któ- 
; rej rocznica przypada w dniu jutrzejszym, o- 
trzymujemy szczegółowy opis jednego z tych 
krwawych. epizodów z ostatniego aktu pasze- 
go dramatu narodowego i podajemy go,- by 


„rzy. rozrzuceni po. kraju, w dniu. jutrzejszym 
wspomną może daleki dzień swej górnej. mio: 


"dawnego ich. towarzysza broni. 


adał dzień pogodny i jasny.. 


- Mszy Św. odprawianej pod golem niebem 
przez księdza Janego; . kapelana '0boz0- 


. wego  óddziału powstańców stormowanych $. 
“bod dowództwem Litycha i Oksińskiego, b. o- E 


ficerów wojsk. rosyjskich. - 
Obóz ten, formujący” się już. od miesiąca, 


składał się z 400 lali > paklelaśy 200 kosynie- 


myśliwiką. i dobrą. na za, ie. 

z armią regularną. Kosynierzy byli rośli i i do- 
brani chłopi, ; werbujący się przeważnie. ze 
- służby” dworskiej. ralerya była 


zbrójona i na dobrych koniach, każdy bowiem - 
przybył do. obozu na swoim koniu i ze swoją 
_- zbroją. - a 
= Dowödzy party i mi ń ; “przed aba kieru- 


nek wskazany; zadaniem ich. było przedrzeć 
się w góry Ś-to Krzyskie i połączyć się z Lan- 


' giewiczem dla operacyj wojennych w więk- 


< szym stylu, unikając po drodze Ppotkania się 
EB wojskiem rosyjskiem. .. 
Po skończeniu Mszy: wszyscy przystąpili 


do Komunii Sw. ʻa dla: wielu bylo to ostatnie | 


„niemi. iem wy końcu. kil- 


de: się panir e Te rzegu na 
prawy. -Do przeprawy tej służyły cztery mo- 


sty położone już w ziemi. Wieluńskiej w Osja- 
kowie, Konopnicy, Rychłocicach i Burzeninie. | 
Z tych przez dowództwo . obrany został 
most w 'Rychłocicach, „gdzie też i pierwszy | 


-spędziliśmiy nocleg. Oddział powstańców prze- 
bywszy około 50- kilometrów przybył do Ry- 
chłocie © zachodzie słońca i- przeprawiwszy 
ię. przeż „rzekę rozłożył . obóz. ; 


Wojska rosyjskie, jak się okazało, dobie 
przez szpiegów byly. pointormowane i czekały 

: chwili, by przy przeprawie powstańców przez 
_gzekę "Wartę uderzyć na nich, nie wiedzieli 


tylko przez który. most nastąpi. przeprawa i 
zaczajeni czekali .pod Osjakowem; gdy się je- - 


dnak przekonali 0 „kierunku, nocą. podsunęli 
wię pod Rychłocice — kawaleryę zaś przepra« 
-wili przez. rzekę, która z Ee, na pono" 
miała uderzyć. 

O brzasku dnia aa maja pechota rosyj- 
aka rozpoczęła kanonadę . karabinową . przez 
rzekę, gdyż most momentalnie został znisz- 


czony przez powstańców, kawalerya zaś rosyj- 


ska zbliżyła się do tyłu powstańców. Kawa- 


SE terya nasza z wielką brawurą rzuciła się na 
nią i prawie momentalnie przerwała ją. Kil- 


kunastu poległo — kilkunastu wzięto do nie- 


„woli, a między nimi. oficera Myślińskiego, Po- 


laka, pod którym padł koń, ale reszta prze- 


|. prawiła się wpław przez rzekę i dążyła do 
> połączenia „się ze swojem wojskiem. Bitwa- 


„ więc zapowiadała się pomyślnie dla powstań- 
-*ów i obóz zaczął się poruszać naprzód. . 

e Niestety, było to jednak złudzenie. -Okolo 
godziny 1i-ej przed południem nadszedł inny 
oddział wojsk rosyjskich od strony. Sieradza, 
- į zaszedł tyły powstańcom.. Wobec tego o 
godzinie Żrej - wywiązała się nowa potyczka, a 
; í von zpstoin, zostawia- 


jac na placu boju-ok 
-* gimi był również 
b w. go ty p 


l iynów zamieniony. 


„Polegli pochowani zostal mą cmentarzu 
W Brzy kowie razem ze swym kapelai. Ka- 
„walerya klęski: uniknęłe straciwszy 67 ludzi, 
reszta się przebiła i podążyła do szeregów 
Langiewicza, WTAZ Z obydwoma  dowódzcami. 
> Litychem i Gksińskim. 

Soco Byt to jeden z wielu krwawych epizodów, 
> jakie rozegrały mię w r. 1868. 


Stanisław Postkowski. 


uczcić w ten „sposób pamięć - -kilkuset pole- 
z głych ofiarników. „naszej sprawy, tym zaś, któ- 


- dości, przypomnieć szczegóły laktu i nazwisko 


"Wschód słońca 1-g0 maja 1863. T: a 
Na polance położonej wśród. Lasów 1 leśni. 


twa Brąszewice w ziemi Sieradzkiej, korzyło | 
«ię przed Bogiem 800 powstańców, słuchając 


U oai obóz woj 


o 


WA SZAWA. 


1 taj star Wit. 


| Maleńka, ale milutka a teatralna. Orkiestra 
-gra wieniec pieśni polskich. Antrakt. Publiczności 


pełno. Nie tyle dystyngowanej, ile gwałtem chcącej 


` 7 Św AE A 


nie, „ ogromnie szeroka. 
E Dziadów“. Płynie obraz polskiej martyrologii — 


- polskiego męczeństwa. Publiczność hałaśliwie kręci | 
| się, wyciera nosy, Kłoś jeszcze hałaśliwiej ziewa. 


ROWY. niedokończonej przepowiedni, której komen- 
-towania lata całe pozie: krytycy, uczeni, filoza- 


"nej dla egzaminów dojrzałości 


narzucić otoczeniu swoją dystynkcyę. Więc żakieto- 
wy tlum panów z hałaśliwą galanteryą, znoszący . róże 


| nokolorowym . w toalecie (czasami i na twarzy). da- 
| mom. olbrzymie pudła czekoladek, lub przy szkłan- 
„ea Jemoniady dablajacychi; je w miejscowym bufe- 


Jakaś kou eals. mama z a AE | raje- 
rem we włosach, ustawicznie stroluje dwie dorasta- R 
jące pociechy, ałodko-kwaśnem okiem spoglądając 


„na lirycznego „młodzieńca w przeraźliwie kusym. 
| spencerku, bawiaącegó rozmową 


starszą paredi 


-Tam znowu załotny donjuan w szerokich, och, jak 
„strasznie szerokich „kłoszach'' i biało-amaraniowym | 
: krawacie, z wdziękiem fryzyera, wręcza towarzysz- 
ee pecek narcyzów za dziesiątkę. Tu znowu... 


+ Ale dzwonek. 
|, Zaczyna. się ruch, światła po chwili gasną. Kor- 
puleniha mama przed sobą popędza dorastające po- 


„ciechy, 8 których starszą liryczny młodzieniec: na- 
i próżno usiłuje szozypnąć w łokieć. 
l 'Maniu — tam w drugim rzędzie byli wolne | 


oDzina 


| 
| 
i 
„i 
t 
i 
E 


krzesła, siądźmy ee, będzie bliży... słychać spiskowy | 


mept. 
Teret będą Dziady -— może to weselszy kawa 
tek. wadę z boku. 


Z-tamtej: strony Wisły... © a jakżeś strasz» 


-Ze sceny płynie cudny wiersz trzeciej części 


Na scenę, wśród statystów, przebranych za Żoł- 


| *nierzy rosyjskich. wchodzi młody, przystojny aktor 
w stylowej: masce Konrada. 


© Na sali poruszenie. Szepty. 

„o A, to pewnie syn tej Rollisonowej — 
informuje uprzejmie. 

— To sapewno Słowacki—szept z ir TZ- 
dów: 


` o iuta, patrz, to przecież Kocio Tatarkiewicz. 
— Prawda, Kociol 
Aaach... długie westchnienie ulgi. 
"A tymczasem ze sceny padają spiżowe, mocne. 


Towie. > 
o ae, jakieś mieskończenie sroki j 
| Maryot. 


| Kronika Warszawska. 


Ticari woń egzaminacyjna. 

i w ostatnim numerze „Gazety urzędowej: 
wladz niemieckich czytamy: 
|. 1 Jako członkowie delegacyi egzaminacyj- 
za rok kalen- 
darzowy 1916 zostali przezemnie zatwierdze- 
ni następujący panowie profesorzy, względnie 
dyrektorzy: Arlitewiez, Górski, dr. A. A: 
Kryński, Kujawski, „dr. Miklaszewski, Kazi- 
„mierz Wójcicki i Władysław. Wójcieki, m. 
sey zamieszkali w Warszawie. 
- Warszawa, d. 4 maja 1916 r. 


‘Gubernatorstwie Warszawskióm - 

poup. v. Kries. 
Telegram 1 R. G. 0. de Henryka Sienkie- 
wieza. 

-Rada Główna Opiekuńcza - postanowiła 


wystosować do Henryka Sienkiewicza z racji 
 70-letniej rocznicy urodzin „mistrza, 
„treści następującej: 


depeszę 


„Gdy: serca świata całego w dniu Twych 
urodzin zabiją żywem uezuciem zachwytu dla 


jej zabiegliwości i tych, którym świecisz przy- 


kładem obywatela, — przesyłamy wyrazy hol- 
du i czei i życzenia, aby Twój trud i znój dla 


nieszczęśliwego kraju był zawsze jednako 0- 
wa: > 
- Komisya rewizyjna R. 6. 0. 

- Na posiedzeniu plenarnem Rady Głównej 
Opiekuńczej, w dniu 5 maja r. b. posłanowio- 
no utworzyć Komisyę rewizyjną, składającą 
się z osób, stojących poza Radą Główną. Do 


'komisyi rewizyjnej powołano pp.: K. Browns- 
Torda, J. Gintowta, Henryka Kadena, Witolda 


Marczewskiego i Ludwika: hr. Mycielskiego. 

Komisya, zanim przystąpi 
swych SER PE Specyalay. regula- 
mino 


Z wydziału « szacowania strat wojennych 
Na pierwszem pienie posiedzeniu 


"Wy działu szacowania strat wojennych R. G. 
A 1.0. w dniu A maja . È b., przyjęto ea orga- 


ktoś 


Szef Administracyi przy General: 


q 
| 
> 


sionych wskutek wojny przez własność miej- 


ską, handel i rue 


© mąkę na chleb dla Warszawy. i 
Grupa piekarzy wystąpiła z petycya, aby 
Sekeya żywnościowa wydawała mąkę do wy» 
pieku chleba „kartkowego”. wszystkim zgła» 
szającym się piekarzom, nie zaś, jak dotąd, 
tylko uprzywilejowanym. Petycyoniści zga Jza- 


ja się na zaprowadzenie w swych piekarniach 
paneh ulepszeń. 5 


| romocj 


Strejk wśród stróżów miejskich. 
Stróże plantacyj miejskich złożyli w mar- 
eu podanie do Zarządu miasta o podwyższe- 
nie im dotychczasowej pensyi. Sekcya plan- 


wany wniosek przedstawiła „zarządowi miej- 
skiemu. W ciągu miesiąca Zarząd miasta nie 
„dał odpowiedzi. Wczoraj stróże plantacyj III 
oddziału (plae Krasińskich i dzielnica nalew- 
ROW ska) nie stawili się do służby, 
Kapitały Zarządu miejskiego. 

-W miarę zmniejszania się w obiegu wa- 
uy rosyjskiej w kasach zarządu miejskiego 
zaczęło się coraz więcej gromadzić waluty 
| niemieckiej, której suma dochodzi do miliona 


ra 


| marek, Obecnie zarząd miejski uchwalił go- 


iowizug tę złożyć w Banku Handlowym na 
specyalnym rachunku bieżącym w markach. 
Bank Handlowy ma płacić 14% od lokowa- 
nia pieniędzy, Na razie uchwalono złożyć "w 
; banku 700.000 marek. 


Na pamiątkę -go Maja. 
Niezależnie od uchwały Zarządu miasta, | 


- dotyczącej upamiętnienia rocznicy obchodu 


„Konstytucyi 8-go Maja* za pomocą nadania 


„nazw płącu i stron ulic głównychtwórców knn- 
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Twego geniuszu, serca. współrodaków prze- j ` 
; pełni-prócz tego pódziw i wdzięczność za Twoją 
tak ofiarną pracę, mającą na celu ulżenie-nie- - 
"doli Kraju. W imieniu tych, którzy za naszem 
pośrednictwem odczuwają błogie skutki Two-- 


stytucyi, utworzony Komitet dla uroczystego | 
obchodu 125 rocznicy 3-go maja przedstawił | 
zarządowi miejskiemu wniosek urządzenia na 
tę pamiętkę nowego w mieście ogrodu lub 
parku i nadania mu nazwy „Ogrodu 3 maja“. 


Daan aal 


Odroczenie opłat 


Uwzględniając ciężkie położenie „właści: 
cieli rieruchomości, zarząd miejski uchwalił 
przedłużyć termin pobierania składki ognio- 
wej z domów do 15 maja bez nakładania z za 
to ppóżmiejie kar, . 


omen nn 


Poświęcenie kapliey. 


o . Jutro, w dzień św. Stanislawa, odbędzie 
się w -Aninie, pod Wawrem, poświęcenie 
pierwszej w tej miejscowości kaplicy, wznie- 
sicnej w parku Anińskim kosztem obywateli 
miejscowych, pp. Jakóbostwa Pawlikowskich. 
Udający się na poświęcenie z Warszawy, wy- 


jadą pociągiem, odchodzącym o godz. 9 m. B 
rano 


Wskrzeszenie Puław. 


Grono przyrodników-rolników, krzatają- 
cych się około wskrzeszenia Instytutu rolnicze- 
go w. Puławach, „wydelegowało specyalistów, 
w celu zbadania jego stanu obecnego. Stwier- 
"dzono, że budynki zakładowe są w całości, a 
urządzenia laboratoryjne nieuszkodzone; zbio- 
ry naukowe i biblioteka znajdują się prawie 
w porządku, zapasy odczynników chemicznych 
i szkła bardzo obfite; internat na 600 studen- 
„tów i pałac „Marynki“ nietknięte. Na folwar- 
ku Końska Wola i Górna Niwa są spalone bu- 
dynki : gospodarskie, natomiast Mordki i las 
„nie są zniszczone. Brak wszakże wszelkiego i in- 
wentłarza żywego. Nad całością Puław czuwają . 
starosta szambelan Gniewosz i kustosz, dr. 
Zygmunt Jaworski. Budżet uruchomienia wy- 
działów obliczono na 200,000 rb. roęznie. 
Dla przyśpieszenia akcyi znany działacz 
na polu wykształcenia rolniczego, dr. Ignacy 


Kosiński, opracował broszurę p. t. oO 
Puław". 


nace 


 Zapomogi dla urzędników rosyjskich. 
Pozostali w kraju urzędnicy rosyjskich in- 


„stytucyj państwowych, dzielą się na trzy głów- 


ne. kategorye: 1) tacy, którzy podług ustawy 


„o służbie państwowej powinni byli wyjechać 


wraz 'z ewakuowanemi do Rosyi swemi 
zwierzehnikami, lecz zostali tu samowolnie; 
2) ci, którym kazano pozostać na miejscu w 


- eharakterze kuratorów pozostawionego mienia 


de pełnienia 


d 


których mieszczą się sądy pokoju m. st. Warszawy, 


i archiwum instytucyj i 3) tacy, którzy wsku- 
tek choroby nie mogli być ewakuowani i zmu- 
szeni byli pozostać na miejscu. W celu przyj- 
ścia z pomocą tym urzędnikom, na rachunek. 
rządu rosyjskiego +K. O. upoważnił swego 
członka, p. Pułjanowskiego, do opracowanią 
projektu wypłaty takich zapomóg. Projekt ten 
już, został opracowany i złożony do sy ža- 
rządu st. m. WARAN: 


Uliea Kilińskiego. 

W związku z zarządzoną zmianą nazw niektó- 

rych ulic naszego miasta, zwrócono nam uwagę, że 

i ulicę Szeroki Dunaj należałoby przemianować na 
ulicę Kilińskiego. 


Szyldy sądowe. 
Otrzymujemy skargi, że na wielu domach, w 


nizącyj Komisyi dla regestracyi . strat, ponie- 


4 — rozmaita. 
| nych niema, zato sporo dobrych, na nawet: b, 


tactyjna poparła prośbę stróżów i umotywo» . 


| 
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brak szyłdów dowych: Szyldy takie, jako ułatwia 
jące oryentic wanie się, winny być: jak najszybciej : 
pozawieszone. | 
„Salenć wiosenny. . 
„  Wezoraj nastąpiło w Zachęcie otwarcie 
„Salonu wiosennego". 
- Katalog wykazuje 199 numerów.. - malar. 


„skich, oraz rzeźbiarskich, arehitektonicznych, . 


graficznych i in. Ilość pokaźna, lecz. wartość 
-Dziel wybitnych, pierwszórzęd- 


dobrych, jak Eismonda, R sai 
ślewskiego, Kossobudzkie* 
Grombeckiego, Ziomka, 
kowskiego. 

Wysławie poświęcimy . DOBIE. spra 


Cie: 
„Straszkiewicza, 
Wiśniewskiego, Piat 


i wozdanie, 


tm fotograficzna q. 
| W obrazach . 


Kia sżnż wozki 
wziąć czynny udział w kweście na polskie 
szkolnictwo, własnemi siłami zorganizowało i 


t a 


` Towarzystwo pragną: 
urządziło w resursie Obywatelskiej bardzo 
ciekawą wysławę fotograficzna, aby choć w 
przybliżeniu najszerszym warstwom miesz 
„kańców stolicy dać pojęcie o pięknie ziemi 
polskiej, o odrębnej, wysokiej kulturze arty- 
stycznej ducha polskiego i wreszcie o zabyt- 
kach sztuki, w jakie kraj nasz obfituje. 
- Kilka tysięcy ładnych zdjęć reprezeniuje 
trzy działy. Pierwszy z nich „Ziemia“ .po- 
święcony jest przyrodzie, wśród której domi- 
'nują widoki Tatr, Łysogóry, Polesia, Małopol- 
ski, Pojezierza, Jury Krakowskiej, widoki. je- 
zior Kujawskich, Wigier, doliny Prądnika. 
Dział drugi, zatytułowany „Człowiek“ po- 
święcony jest ludowi polskiemu i wsi pol 
skiej, z całem wewnętrznem jej życiem, tra- 
"dycyą i kulturą. Widzimy więc malownicze 
pejzaże wiejskie, wnętrza poszczególnych 
chat, barwne izby łowickie, bogatą kostyumo- 
logię ludową, sprzęty domowe o indywidual- 
nej ornamentacyi, fotografie Z obrzędów i 
zwyczajów . ludowych i w. in. Dołączyć : tu 
jeszcze należy mniejszy dział „Polacy na 9b- 
czyźnie”, będący wyrazem życia polskiego w 
"Paranie i Stanach Zjednoczonych, utworzony 
ze zbiorów p. Al. Janowskiego i p. _Jahołkow- 
skiej. 
.. . Ostatni- wreszcie dział to „Dzieje“ ilu 
trujące zabytki sztuki polskiej. | Fragmenty 
_prastarego Krakowa, Puław, Wiśnicza, Sando- 
mierza harmonizują się z melancholijnym na: 
strojem modrzewiowych ' kościołków i dwor- 
ków. Bogato też reprezentowane są zdjęcia 
z zamków małopolskich, z Kamieńca  Podol- 
skiego, Podhoreów, Wilanowa, jak również 
widoki klasztorów i wreszcie zabytków. sztuki 
kościelnej. 

Nakoniec szereg zdjęć ilustruje zniszezo- 
ne zabytki przez pożogę wojenną. 

Otwarcia wystawy dokonała ks. Lubomir- 
Przemawiali prof. Wróblewski i AŁ Ja- 
nowski, prezes Tow. Krajoznawczego. Wysta- 
wa trwać będzie do 31 maja. Wieczorami od- - 
bywać się będą odczyty i pokazy przezroczy, 

R z polskiem krajoznawstwem. 


ska. 


Teatr Rozmaitości. 


G. Aenne Orrore Mócar- 
stwa“, 
Oezywistem jest, że popularny berliński 
komedyopisarz, p. Auernheimer, pasiada nie- 
waipliwy talent literacki, taleni a la Wilde, 
wykwintny, nieco chłodny, lubujący się w sub- 
' telnym dowcipie i paradoksach. Znamy zre- 
sztą tego autora. Jego sztuka „Modne malżeń-: 
stwo” zdobyła w roku zeszłym w Warszawie 
duże powodzenie. Ale jest to pisarz typowo 
„moderne“, który poza granice modernizmu 
nigdy wychodzić nie powinien, czego dobrym 
przykładem była wczorajsza premiera. Wyda» 
„ bywanie pastelowych półtonów i ćwierć toni- 
"ków, oraz rozsnuwania ich na kanwie byleja- 
kiej błahostki, jest zasadniczą struną taleniu 

Auernheimera. 

_ "Teraz jednak sięgnął po soczyste, t tęczowe. 
kolory epoki 1815 roku (rzecz bowiem dzieje 
się na kongresie wiedeńskim) i pomieszaw- | 
szy je razem, pragnął tym chaosem wywolać 
zapewne duży efekt. Omylił się jednak pan. 
Auernheimer. Zapomniał, że kolory. tęczy 
pomieszane z sobą dają zasadniczo barwę bia- 
łą, na palecie zaś tworza szarą, 
plamę... 

` I tak się rzecz miała wezoraj. Owszem 
istnieje nawet pewien gatunek sztuk, niesym- 
„patycznych dla szerszych warstw publiczności, 
gatunek sztuk, „w których się nie nie dzieje”, 
Takie sztuki daje Bernstein, daje Shaw, cza- 
sem Yeots. I wtedy widz ze zdwojoną uwa- 
gą, spotęgowaną brakiem akcyi, słucha dya- 
logu, który musi wtedy być jedyną osią, doko- 
ła której obraca się zainteresowanie widza, 
Shaw dał nam „Mezali ans, w którym się nie 
nie dzieje”, ale stwarzając -„Antónitsza i Klee 
opatrę' i sięgając do czasów starożytnych, 
nie dał akeyi, ale dał jędrny, zwarty i teapain= 
ny dyalog, 


Reż. M. Tatarkiewicz. 


ac stajną 


Gdr bp atdos, Ioa e Wt 


mera, zawartem zostało w ramy jednego aktu, 
kto wie, osiągnęłoby może duże powodzenie 
dzięki swej wytwornej stylowości i znajomo- 
ści epoki. Ale rozbasowane w trzech, nota- 
bene, bardzo dlugich aktach, staje się doku- 


czliwie jednostajnem i nudnem. Tu i ow- 
dzie błyśnie wytworny dowcip, tam zręczne 


niedopowiedzenie, gdzieindziej trafnie rzuco- 
my dwuznacznik. Tak jest tylka chwi Hami, 
W olbrzymiej wi iększości, e pełznie leni- 
wie, jednostajnie, niepodniecany i nieurozmai- 
sony niczem, co mogłoby A= Euklić rzadki 
acz doskonałe momenty sztuki. Postaci i. 
jących niewiele. Reszta — nienaturalne ii- 
gurki papierowe, z którymi artyści musieli się 
borykać z nielada trudem, nie mogąc z nich, 
absolutnie, nic wydobyć. l 
Cudów dokazywał mistrz Frenkiel, aby Z 


rólki radcy Wlidla wykroić człowieka z krwi 
i kości. A jeśli to mu się udało, niechże 


a będzie swemu genialnemu talen- 
towi. Cudów dokazały pp. Ordon-Sosnowsk 
i Szyllinżanka, stwarzając dwa urocze typy 
kokietek wiedeńskich, każdej w innym stylu. 
Pan Owerilo podkreślał eo tylko mógł w roli 
szpiega Muckenschwabla. Panu Adwentowi- 


czowi zaś dostała się najniefortunniej rola 
wykwintnego dworaka i „causeuz'a” salono- 


wego, rodzaj ról, który absolutnie nie leży w 
zakresie taleniu tego doskonałego artysty. 
Pp. Sulima, Poliński, Zawadzki, Rolandowa i 
karzyński robili co mogli, aby ożywiać cie- 
kący sennie dyalog. Resztą obsady dość sla- 
be czyniła usiłowania, gwoli zadowoleniu óka 
smaku estetycznego widza. Wystawa była 
jak c. porządny «  tyenalny teatrzyk, aż 
nadia dobrą, ale jak na pierwszą polska sce- 
ae... powiem delikatnie: mierna i niestylowa 
Reżyserya p. M. Tatarkiewicza nie wnio- 

sla żadnych dobrych inowacyj i ulepszeń. 
siR, 


RDA 


Teate Letni. 


„dak się pedobać mężowi?* (Nally Rosier) — 
krotochwiła w 3-ch aktach M. Hennequina. 
Hennequin umie pisać iarszy. Umie wpra- 
wiać w ożywiony i uprawdopodobniony ruch 
niezupełnie prawdziwe figurki, umie zainie- 
resować widza ich awanturkami, które, je- 
steśmy zawsze pewni, skończą się dla bohate- 
rów najpomyślniej. Lekkość dotknięcia pió- 
ra pisarskiego, które, jeśli nawet zamierza 
dąć komuś dobrą naukę, to czyni to z wielką 
swobodą i figlarnością, trącająe mimochodem 
czasem o tani sentymencik, nigdy zaś o toz 
ckliwienie i moral — jest cechą komediowe- 
go pisarza francuskiego. 
To też dziwna przygoda Alfreda Lebru- 
nois, posiadającego rzadki talent nie tylko na- 
wiązywania, ale i rozwiązywania  stosunecz- 
ków miłosnych, szczerze interesuje widza. 
Bohater ma nawet głębokie współczucie męz- 


Wielki dzień Marsylii. 


Przelatując nad Marsylią w historycznym 
dniu. wylądowania w niej dzielnych obrońców 
zachodniej cywilizacyj, czyli naszych przyja- 
ziół — kozuniów z nieśmierielnemi nahajka- 
mi w rekach, doznałem ABPERD i głębokiego 
rozrzewnienia. 


Pomyśleć tylko: okrężna droga na Wiady-. 


wostok — to nie żarty!  Mołojcy  kozaccy, 
stłoczeni pod pokładami okrętów, jak jakieś 
„polskije mialtieżniki” na Pawiaku! 
i ani jednej buielczyny „monopolkić, którą 
jeszcze Włodzimierz Wielki nazwał pięknie 
„radością Rusi“, Ani jednej illuminacyi z cha- 
an. chłopskiej z jakiejś tam wioseczki pol- 
skiej, co tak ślicznie oświeca drogę. Ani jed- 
nego pogromiku żydowskiego, 20 daje godzi- 
wy upust szerokim, jak siepy rodzime, tem- 
peramentom =- nic, nic — tylko apa i mo- 
Tze — i suchary, i wszy — i „toska“ — hej 
— „toska”ł.- 

I oto pizybywają nareszcie na ziemię gal- 
iijską, by zamanifestować swą miłość dla Zä- 
sady republikańskich swobód i złożyć jej w 
ofierze to, co mają najdroższego: nahajkę! 
Powitani wzniosłym hymnem „Boże Ca- 
ehrani', oraz wtórującą mu życzliwie 
„sarsylanką”, jadą ulicami miasta w „szap- 
kach na biekreń', z kolczykami w uszach, u- 
igryszy się dumnie pod boki — i od czasu do 
czasu dają upust radosnemu  nastrojowi u- 
wiecznionemu w bylinie gwizdem „Soławja- 
Razbojnika“, lub egzotycznym refrenem rye 
gerskiej pieśni: 

„Ej lul, luli, tuli, eeej'l 

Miasto, przystrojone odświętnie rosyjskie- 
mi ehorągwiami, przypomina mi te drogie 
sercu święta galowe, które, niestety, nie- 
wdzięczni Polacy wykreślili już zarówno z pa- 
migel, jak i kalendarzy. W powietrzu uno- 
si się kw zapach dziegciowego „parfum du 
Tzar“, który pierwszy raz wprowadzony zo- 
slal do Paryża przez Piotra Wielkiego — i 
obecnie znowu odzyskuje prawa obywatel- 
stwa, jaka najmodniejsze perfumy francuskie. 

Ladność ` wyległa z domów, utworzyła 

dery i darzy oklaskami dzielnych mołoje 


rja 
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prawdy trzeba mieć 
ratié ną laka Nelly 
e na wiarciomnym 
PA go prawej 

a dalsze zdradzanie 


z. 


Nie obe prawdopodabieństwe 
a 


syłuacyi ic 
EA a ? 
dość zgrabnem rozpiz 
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w akcie tas. 
ckkich komedy 


Nie zapał ad niszej nurcie humo- 
ru dla bohatera p. Grabowski. Ten zdolny 
artysta, który przeniósł się świeżo 2 teatru 
Polskiego do Letniego i w nowej sztuce wy- 
stąpił po raz pierwszy, wdzięcz nie podziękc- 
wał swobodna, żywą, w miarę groteskowa grą 
za oklask zaufania, jakim przywiłano go na 
wstępie. P. Belina, R żona, do wdzięku, 


ladnego głosu i wygladu, które jednają jej 
sympatyę widza, dodaje coraz wiecej wyrobie- 
nia technie eznego. P. Małkowski jako iT-letni 


chłopiec szarżował mniej, niż zwykle. nuśte- 
miast p. Grodnieki usiłował być bardzo ja- 
skrawym i był przez to niesmacznym. P Mi- 
eińska i larszawski — dostrajali cię. A to 
mgg było najważniejszą wadą, że nie było 
zesirojenia, tylko dostrajanie się. 
bl-n. 
Tenir i muzyka. 


mh wie 


Teatr Wielt a „Carmen“ Bizeta. 

Teatr Rozmaitości Dziś po poludniu „Intratna 
posada” A. deirowskie go, wieczorem i jutro „Sprzy- 
mierzone mocarstwa" OR 
Teatr Polski. Dziś i jutro „ Wyzwolenie” 
spiańskiego. 

Teatr alr. Dziś i priro 
sypialnych”. 

Teatr Letni. Dziś i 
jowi” 


SŁ Wy- 
„Kantraler wagonów 


jutro „Jak sfe podobać me 
. Dziś po poludniu „Robinzon Eruzoe'. 
Teatr Nawości Dris i iufro „Nareszele sami” 


~ 


Lehars. 


„Kaściuszka” w Wielkim teatrze. 


Najszersze kola publiczności z wielkiem zado 
woaleniem przyjmą wiadomość, ża niedłusa pierw 
sza scena polska wystawi „Kaśsiuszke pod Rarławi- 
sami. Wsneniała 
sezonie zimowym grana w Warszawie w dwóch taf- 
trach. 


ceł. nie mogły wskuiek hraku odpowiednich środków 
zarówno artystycznych, jak technicznych, dać godnej 
oprawy sztuce  Anczyca. 


twórczości popularnej. 


areydzieju w dziedzinie 


Tym razem „Kościuszko pad Racławicami u- 
każe się w Wielkim teatrze z świetnościa, na jaką 


słać jedynie leatr sfoleczuy. Tyrokeva Zrzeszeni 
ariystów tesiru Rozmaitości już rozpoczęła wszelkie 


przygotowania, w pracowniach Kaalich TOZpoczę: 
to prace. Dekoracve beda wykonane podług wzo- 


ców, których płomienne spojrzenia zażegają 
w piersiach pięknych mars) ylianek niezupeł- 
nie dziewicze, ale usprawiedliwione patryo- 
iycznem uniesieniem uczucia i pragnienia. 

— Beaux garcons! — szepczą sobie 
poufnie przyjaciółki. A jak im ładnie z temi 
kolczykami! 

I oto zapada uchwała: na znak przyjażni 
dla Rosyi nosić odtąd kolczyk tylko w lewem ! 
uchu, i nahajkę zamiast parasolki. 

Laduję i mieszam się z tHumem. 


Frenetyczny wybuch radości i głośne, jak 
grzmot oklaski. 

Oto z podwórza jakiegoś domu, zwabłony 
powszechną ciekawością, wybiega niespo- 
dzianie naiwny, różowy prosiak. Entuzjazm 
zaiorowy udzielił się widocznie i jemu i wy- 
wabil go z zacisznego chlewika. 


Przejeżdżający rycerz rzucił nań sokole 
spojrzenie -- i po chwili miłe stwaorzonko 
znalazło się na pice- Kwik przeraźliwy za- 
giuszyi głos „napiewały*, cztery krótkie 
nóżki zadrgały konwulsyjnie w powietrzu, o- 
gonek rozwinął się z obrączki i w przeraże- 
niu stanął deba. 

- Ach ty sukinsyn! -—- wrzasnai o- 
iicer, ściągając nahajką bohatera tłumnej o- 
wacyli. Czto ty dumajesz —- eto Pob 
sza, czta Li? 

Dziarski mołojec, unikając dalszych wy- 
jaśnień, razem z piką i prosięciem ukryl się 
pod brzuchem konia. 

jeszcze huczniejsze brawa nagrodziiy ten 
czym bohatera. 
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Spieszeni przechadzają 
mieście. l | 

jeden zaczepia mnie „bajecznie koloro- 
wym“ zwroiem, którego tu nie powtórzę. 

== (zem mogę służyć? -— pytam uprzej- 
mie, czując gwałtowne iaskołanie w krzyżu. © 
— Nietli zdzieś u wasjewre- 


kozacy się po 


jew? -— szepce poufnie, mrugajac porozni 
miewawczo dobrodusznemi oczkami. 
Informuję go pośpiesznie, że niema. 
— A pocóż nas tu gnali na kraj światła? 
Nie lepiejż to było „posłać nas na taria 
skij r ont k jewo wysoczestwu? 
Tam, goworiat, gulali! | 
Nie odpowiedziałem, gdyż sympatyczny | 


szłuks Anszyca była w ubiegłym | 


d*yrekcye ieh jednak, pomimo najlepszej chę | 
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wa Jasieńskiego: wśród nieh rynek. 


al videk bitwy Raeławiekiej posiadają 
ceche palnej połatu inwencgi artystycznej. 


Z Sądów. 


Xie wolne dawać! 


ja prawnego. 
wiy pującyć ch checnie prze- 
bierare udział w tranzakegi Is- 
ja za te przestepstwo krymi- 


abe 


ża 


t pi dlug 


obie ek BRY, 
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E ga h Ere 
pIsGW A 
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ikAw ymusowo wprovadrons 

korzenić, zwłaszcza 
isdomiosgch warstw, 
nim ralunku. 


ześciej znajduja 


Qd lat dziesia 
a je latwo da się 
niższych I mniel 
aa po dawnemu szukają w 

Sprawy a łapówki earaz 
ra wokandzie sadowej 

Wsezoraj właśnie stanola przed sadem FS-letnia 
Liha 'a, żona piekarza przy ul Kroch- 
malnaj nr. 16. oszardona o ło, 3e w dniu 13 stycznia 


r h MARE Klynhlowa i obietnicą dostarczenia 


a ma 
Hat 
s 
w 


i Oetyman py 


chteba „ile zechce” usiłowała przekupić milicyania, 
p. Ba Zińlkowskiego, by zwolnił z rekwizycył 


znaleriona w piekarni meke razowa. 

Prokurator wnosi! o 2 miesiace więzienia. 

Sąd, pod przewodnictwem sędzłago Padego. 
skazał Q. na tydzień aresztu 
Podzickowanie za gościnność. 

W połowie lutego do gospodarza z Jadows, dæ 
ua Tyrchenia. wprosił się na nocleg 30-letni Stant. 
sław Łętkowski z Węgrowa, z zawodu szewc, osia- 
mio handlujący produktami spożywczymi. | 

Gospodarz przętułku uadróżnemu Í 
przenocował go. 

W dwa tygodnie połam, nad ranem, gościnny 
> x przerażeniem spostrzegi, Że w nos 


NONE 
aioin 


onp Mu konis, za kiórego > 800 rh. 


zoze złodziej, mianowicie Bot- 


ile przez pastodowanagć niee 


APO EMIEIEJILOWAJ 
z 3 POL + aii 


Złodzieja o dk żołnierza. 

Wezoraj sad skora? koniokrada na rok i 8 mie 
sjąca więzienie. 
e kryz 
a gfe EA 


P. skay 
Zdrowia”, w maju 


ysu nmiącznego. 
i Pawlowski, właścicieł „Piekarni 
r. z. wynajął w domu p. Eleono- 


ġe 


Mioes 


ry Kramsziykowej przy w. Koszykowej, sklep Nr. 220 


i zrobił konfrakł do 1817 roku. 

Gdy nastąpił kryzys mąaczny, p. P., wychodząc 
zasady, że niema cto spłaedawać w sklepie, wy- 
ił do sadu pokoju o rozwiazanie umowy najmu, 

'olując się na art. 1780 kod. eyw. 


interlokutor rzucił się nagle w przeciwną kde 
nę. Po chwili ujrzałem, jak dapędzał jaką 
miodą służaca, na jaczywiściej w celu SARI 
cia franko - rosyjskiego sojuszu. 

Kilka kroków dalej uwagę mają zwróciło 
jakieś nad wszelki wyraz rozradowsane zbie: 
gowiska. 

Na środku szerokiego chodnika stalo kil 

ku dziarskich mołojeów. Jeden gral na bals- 
laice, drugi — hawił publicrność popularną 


„piosenka“ o tem, co się wydarzyło „na u- 
o mostowe , trzeci wreszcie rzucał 
sA 


w paroksyvzmie tańca, zwanego po rosyj- 
sku E Te p a k", 


Nagle trąciły mnie jakieś niecierpliwe 
lokcie. To współpracownik miejscowej gaze- 
z biegł szybko z Uumaczem, by pochwyeć 

en fla grant rosyjską „poezyą ludową". 

Po chwili tłumacz z najoczywistszem W 
czuciem nieśmiałości zaczął się dzielić r 
dziennikarzem treścią słów pochwycony ch. 
Dziennikarz otwierał coraz szerzej oczy i u- 
stą — aż wreszcie z nieukrywaną rezygnacyą 
machnął ręką i odwrócił się w moją stronę. 

Rosyjska „pieśń ludowa” nie przypadła 
widać do gustu prawnukowi trubadurów pro- 
wansalskich. 


— Nie podoba się panu? -- spytałem z t- 
przejmym uśmiechem. 

— Zbyt realistycznie ujęta miłość —- rzekł 
krótko, i poszedł dalej, unikajac najwidocz. 
niej TOZMOWY Ba ten temat. 

Odwieczne przesądy kultury romańskiej, 
które nie potrafią zamilknać nawet wobec 
wielkiego momentu historycznego. l 

Przed oknem jakiegoś jubilera, ni stąd, 
ni zowąd, wszczęła się panika. Tłum biegł 
w różne strony, trałując praecowicie porzuco- 
ne parasolki i kape lusze. 

— Co ei się stalo? — spytałem jakiegoś 


| 


elegancko pana, który za wszelką cenę starał | 


się ukryć pod r rozłożystą spódnica swojej ma- 
jestatycznej teściowej. 

Pytanie to otrzeźwiło go. 

— Ach, nicl.. To nasi dzielni sprzymie- 
rzeńcy stwierdzają swe przyjazne uczuciś, za- 
bierając na pamiątkę drobiazgi z wystaw skle- 
powych. 
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Jako AA tawieiel prasy olrzymalem 
bilet wstępu na przyjęcie, zgotowane dla szla- 


| nara teraz! 


r 


godz. 4 po poł. 


chotnych sojuszników przez klub oicerów 


tował na uczcie swój sztah general 


Sad pókożu odmówił rozwiązania waj, y 
czając, Że wprawdzie pośilkowanie sie sklepom | w 
tym celu, w jakim zostal wynajęty, jest utrudnia 
lecz powód może prowadzić handel innymi produk 
fam ooo 
"W skardre apelacyjnej powód dowodził, że, bę: 
dae piekarzem I wynajmując sklep na sprzedaż pie 
czywa, nie może obecnie przerzucać się do le 
galeri Randin, np. handlu włoszczyzną, na którym 
się zupełnie nie zna: skoro zarządzenia władz we 
jennych uniemożliwiają mu normalne korzystanie z 
wynajętego lokalu, ma on zupełne prawo, w myśl 
roeznorzadzenia general-gubornałora z dnia 2% liste” 
pant r. >. żądać zwolnienia go z konirakin. 
Sad apelacyjny odrzucił skargę powoda i al 

zapłacenia kosztów 2-ej instancji. 


Z karnego sadu apelacyjnego 


Drugą sesye karną sądu apelacyjnego w; 
czono na dzień 15 h m 


5 


Eert 
FESE 


Xa Powa: 
Górska Lepnora, |. 22, srwaczką, S wo 


Na Bródno: 
{Cmentarz św. Wincentega). 


Stankowska Walerya, L 60, żona stolarza, T 


ścioła św. Trójcy, godz. 1 po pol: Qziemaki Ron 
Ł 53, blałoskurnik, szp. św. Ducha, goda 11 rana. 


„Rosyjski Grażdanin” wydiikował atf 
kuł, zwracałący sie przeciwko Polakom. Aw 
tor (A. Fiodorow] zaznacza, że trzeba „odkīy 
w całej pelni intrygę polską, która pracuje $ 
przerażającym uporem i bezwstydem w celt 
adebrania narodowi rosyjskiemu uż teras 
wszystkich korzyści z przyszłego zwycięstwa”. 
Artykuł przedrukowano w „Golose Rosi. o 

| WAT) 


a 


Podniesienie taryi och 


Dziennik rządowy rumuński: „Indspen 
dance Roumaine” utrzymuje, że: rosyjski mie a 
nister komunikacyi. wobec zwiększenia koo 
sztów eksploatacyi kolej żelaznych, domaga 
sia niezwłocznego R RE wazelikich tae 2 


| ryt kolejowych. 


francuskich, 
W rzęsiście oświetlanej sali jadalnej m 
stawiono stół olbrzymi, przy którym zasiadło. 
do uczty z górą sto osób. W przyjęciu wzięły 
udział i damy marsylijskie w strojach wi 
czosowych, z trójbarwnemi kokardami rosyj- 
skiemi przy biustach. i 
Oficerowie kozaccę na każdym kroku ma- 
nitestowali iście kawaleryjską elegancyę, 
pociągało za sobą nieustanny brzęk uderz 
nych jedna o drugą ostróg i pozy tak wypręk 
ne, jak w Śnie katalepłycznym, lub na frond 
piechoty po komendzie: 
— Bmirnoł | 
Uczta, na która pośpiesznemi po 
zwieziono z calej Francyi wszelkiego roda 
surogaty prawdziwie rosyjskiej „sorokowk 
przeciągnęła Bię do późnej nocy. i 
Toasty sypały się, jak z rękawa; kom 
menty pad adresem dam pachniały coraz. 
niej modnym „parium dutzar; pa 
płonęły, a małej pewne siebie odsuwały 
dyskretnie od sąsiadów i chowały oma 4 
krzesłami. 
Za to oczy mniej lękliwych słodkie 
marzeniem zdradzaly jakieś tajemnica, 
rych powiernikiem był tylko, zawsze za I 
w takich razach obrus. 
Szampańskie strzelało raz pa raz, 
B 
Nagle jeden z egzotycznych be je | 

rwał się z krzesła w całej swej kawaler 
okazałości, i chwyciwszy ze stolu buteltg, 
rźnął nią z calej siły w olbrzymie lustra: 
— Vive la France! Na pog: 
wragam! — zahuczał połężny okrz 
Hasło to wywołało zapał pon 
napełnił brzęk tluczonego szkła, "kila 
zemdlało, a ja doznałem szczerega H 
nie mam już teściowej : że > 

ny wyszły już z mody. 

Tylko taki okropnie długi nieub 
Ilegmatyczny oficer angielski, który 1 


stchnął z nieukrywaną zazdrością: S 
— O vesi Ci panowie. to bardzo 
dziel.. Takie femperameniy p 
Mieliby obecnie dobrą ok 
pobmliania sobie... w Dublinie o. 
e 


ERATE 
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w tym ostat. r. mpat. Rak za "aa 


* naton 
czynnym, poświęcając „dla biednych zysk na 


3 cielach około 11 milionów. 


- Artykuł 
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ni ARLA E Pe do: 
owością swoją do wypłat. stał Bank k Dy. 
owy na wysokim poziomie solidarności 
atego też musiał powiększać ciągle 'eytrę 
otowia kasowego.. Remanent gotówki był: 


a 1 stycznia 1916 — 9,2 milionów rubli > 


juej wartości | 


"na 1 stycznia | 1914 r- - Rb. 187 mil m. 


na i- T "88 

nai .. Gr >. 58 a 

~ Proce! je od weksli zdyskonto- l 
wanych, w noszą Rb. 128.711, już po 


| W, wypłaconych od weks- 
h, wydaje się nam sumą 
„wobec tylko % miliona . 


_wygó n 


skupionych weksli. Sądzimy więe, iż 'bank 


doliczył procenty: do „pewnej części weksli mo- 
ratoryjnych ale powinien był to wyrażnie za- 


"znaczyć. Tej kwest;i. nie poruszył zwykły 


oponent banków i towarzystw akcyjnych a 
miast zarzucił, iż bank byl... zbyt dobro- 


A Obligacyj. m. Warszawy. . 
ya callowe“ wykazują i w tym 


e u acyjną n klientów 
bank 
wrok 18 ani w». 13 milj. sb. 
A 3 A o 88 a> 
> he 


roku 1915 — Rb. 9,1 mil. rb. 
wo 1914 — 85. -, 
„o 1918 — TA s 


óra — w czasie wojny — 0 re 
01 karla kapitały. bee. - Rachun- 
„Loro* w trzech latach ostatnich prawie 


| nie "uległy z zmianie | wykazują: 


W -Śłużnikach około 14 milionów, w wierzy- 
- Weksle i frachty: przewozowe do inkasa | 
również wzrosły w czasie wojny, co już do- | 
wodzi o bardziej czynnej, 
gdzieindziej). działalności banku. 
w. raku. 1918 | remanent i „1 mil. rb. 
> 1914 i -1915 m 2 
Szkoda, iż sprawozdanie n nie nie mówi o y obro- | 


„pach na tym rachunku: * 


<- Koszty Handlowe, wynoszące, w r 1915 - 
śkóło dwóch kroć nie o wiele się zmniejszyły: 


| q wsże brak sentymentów i brak jakoby kieruu- 


ś 


mać 


a 


i 


| wieniem. wielkich rezerw, a więc bez niebez- 
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niż biernej Gak | > 
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w roku 1914 Rb. 251 tysięcy, w r. 1913-— Rb. 


247 tysięcy. Odpisano ną straty: w r. 1913 — 


Rb. 32. E w r..1914 — Rb. 271.522 i nawet ; | 
l Ah deo Jak nieoględnie postępowano przy wypo- 


w r. 1915 — Rb. 141 782, 


ZĘ BR Doe 


: wersyi dlugi upadłego Banku są tak znaczne, 
iż liczni członkowie spółki zostaną zrujnowa- i 


| «u 


READ 


“Termen Dankowi P 2: za- 


ku społecznego. Jednakże w czasie wojny o- 
kazało się, iż bank ten — najlepiej zabezpie- 
czył swą solidność i płynność przez co nie tyl- 
ko, ił nie odprawił żadnego ze współpraco- 
ników, nie. zmniejszył im pensyi, nie usu- 
nal śniadań, ale bez uszczerbku i z pozosta- 


pieczeństwa dla wierzycieli, zdołał wypłacić 


dywidendy po 6% za rok 1914 i 1915, przy”. 


"czem, gdy w roku 1918 dla dyrektora i urzę- 
dników przeznaczono 94 tysiące, a dla Zarzą- 
dui Rady 64 tys, w roku 1914 i 1915 dla dy- 
rektora i urzędników po 30 tysięcy, a dla Za- 
rządu i Rady nie. Olo jak trzeba pojmować 
swój społęczny obowiązek! Z zysków za rok 
1915 pozostawinna dwakroć, jako rezerwę 
ae nieujawnionych jeszcze strat. 


Vestern | 


`, Sanie EES 


padhat Banku ludowego W Toruniu. 


W sprawie koskarsu ogłoszonego przez 
toruński Bank ludowy. pisze „Kupiec“ poznań- 
ski: 
> Przykre. wrażenie. wywołała w. społeczeń- 
stwie naszem « wiadomość o upadku Banku 
! Ludowego w Toruniu. Według. obiegających 


ni, bank toruński bowiem był spółką z nieo- 
graniczoną poręką, a więc członkowie jego 


odpowiadają za długi całym swym. majątkiem. 


Pomiędzy członkami znajdują się prze- 


ważnie ludzie mniej zamożni, drobni gospoda- 


rze, chałupniey, rzemieślnicy w liczbie około 
350. Mała tylko liczba posiada większy: ma: 
jatek; Ponieważ znaczna część nie jest w mo- 
żności odpowiadać za długi spółki przeto tem- 
, bardziej zostaną dotknięci: zamożniejsi człon- 
kowie o ` 

Ju w. 1911 fok wykazywała spółka je. 
ruńska liczne niedomagania, które nie mogły 
"ujść uwagi bystrego obserwatora. I tak: np. 
wkładki oszczędnościowe wynosiły 581 tysię- 
! ey marek, a weksle 616 tysięcy, a więc w sto- 
i sunku do depozytów wypożyczono za wiele. 
Owszem, wypożyczają spółki sumę większą 
od sumy wkładek pszezędnościowych, ale tyb 


ko włedy, gdy posiadają fundusze własne, 
. tymczasem fundusze rezerwowe banku toruń. |. 


skiego wynosiły wówczas tylko 2579 mk. 


Tabela obliczeń 


"zmarł po cłężkich cierpieniach w piątek, dnia 5 maja 1916 Pa „ przeżywszy iat 27. 


> Wyprowadzenie zwłok ze szpitala Poznańskich, przy ul. Drewnowskiej LOS 15, na cmentarz 
żydowski nastapi w niedzielę, dn. 7 maja 1916 r. o godz. 2 po poł. | 
ś ga smutny ten. a obržod. zapraszają krawnych, przyjacióż i znajomych 


Rodzice i Bracia. | 


życzaniu pieniędzy na weksle, wnioskować 


można z kosztów procesowych, które w 1911 


r. wynosiły aż 4843 mk. Ogromna to kwota, 
gdy zważymy, że największa polska spółka 
pożyczkowa, Bank Przemysłowców w Pozna» 
niu, miał w 1911 r. przy obrocie wekslowym 


procesowych. 

Żadna inna spółka nie miała tyle kosztów 
procesowych, co bank ludowy w Toruniu". 
Podobna nieoględność miała też dopro- 
wadzić do katastrofy, której ofiarą adj 
rzesza stowarzyszonych. 


fipetyty kupońw rosyjskich, 


„Rannieje Utro* na podstawić bialetyusw 
paryskiej izby handlowej podaje następujące 
zestawienia, świadczące o wysokości „uezei- 
wych“ zysków kupców, prowadzących handel 


styum damski, który kosztuje w Paryżu sto fr., 


sprzedawany jest w Rumunii za 250 fr., w Sta- 
nach Zjednoczonych za 240 fr, a w Rosyi za. 


400 fr. Kapęlusz, wartości 25 fr., sprzedawany 
jest w.-Rosyi za 150 fr., t. j. za cenę sześciokrot- 


skwie za 200 fr. Na wielu drobnych przedmio- 
tach zyski dosięgają kilku tysięcy PR 


Oyiry te są dość wymowne. 


ams s 


Diehia berlińska. 


anann wairza 


stryackie trzymały się. Pieniądz dzienny. [ao 


Dyskonto prywatne 45/40 oi niżej. 


Berlin, 6 Maja. Notowania kursów dewiz za 
e telegraficzne: 3 


6/Y. płac. żąd. 

i Nowycjóńk dolar 521 — 5.28 

„.  Holandya gulden. 217.— — 217.50 
- Dania koron 161.75 — 162.25 
Szwecya koron 161.75 — .162.25 
Norwegia koron 161 75 — 162.25 

. Szwajcarya frank 102.15 — 108,— 
Austro-Węgry koron 69.50 — 69.60. 

- „Rumunia lei 86.25 — 86.75 
Bułgarya lew 78,75 — 79.75 


k wa ta cen maksymalnych z dnia 16 kwietnia 1916 roku, sł otwodi m. Łodzi 
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QCesarsko-Niemiecki Prezydent Policji 
y. Oppen. 


ax NNA 


Ea 5 


33 milionów marek tylko 416 mk. kosztów 


międzynarodowy. Okazuje się naprz., że ko- 


nie wyższą. Pióro do kapelusza damskiego, 
wartości 15 — 18 fr., sprzedawane jest w Mo- 


Berlin, 6 maja. Dzisiejsze obroty prywatne na 
giełdzie berlińskiej były ożywione przy pomyślnej - 
tendeneyi. Pożyczki niemieckie bez zmiany. Rumuń- 
skie, rosyjskie i japońskie pociągały. Renty aw 


„| dawane będą rosyjskie. 


Nobo aa tua au orc 


EE 


Kurs rubla. i | 


Berlin, 6 Maja. Giełda notowała dzisiaj 
następujący kurs rubla: 

. 100 rb.—183.— Mk. (co odpowiada rubli i 
54.64 za 100 ME 


Giełda warszawska. 


Notowania z dnia 6 Maja, 


Papiery war oow- 


67 R m. War- 
"'szawy z r. 1905. . 
Alh, l pożyczka m. 
„Warszawy. . e 
5°/ listy zast. Tow. | IE 
Kred. m. Warsz. .| 93,15) 92,15 
41, 9 mz 
AG op listy zast Tow. | 
5 Kred. ziemskiego . 
lbs » "e 
40m Łodzi . . . 


102,50| 101,50 


Redaktor: Cezar Zawiłowski. 


amp amm 


Bruk i makłańć Wydawnictwo po Iskie A. NAPIERALSKI 
16. A. 26 „ać 


Do. dzisiejszego numeru a: dołącza. 
my dla wszystkich prenumeratorów, 
jako bezpłatny dodatek, 


lutowy KURYER WOJEN 


Np. 7-ty. 


Nadesłane. 
Dr. Jan Ałapin szit ża. tarara. 
Warszawa, ul, Królewska is. pom Twista, 
Konsulent prawny | 
_ Aleksander v. Gersdorff, 


- Piotrkowska 84. 


Porady w sprawach sądowych, handlowych, 
prośby ete. | 


OBWIESZCZENIE. 


: Przez nieostrożne obchodzenie się z nieekspio- 
dowanymi pociskami artyleryjskimi == tak nazwa: 
nymi ślepakami — przez osoby cywilne zdarzają 
się dotąd jeszcze nieszezęśliwe wypadki. ` 

_ Ostrzega się zatem ludność usilnie przed. doty- 
kaniem takich pocisków. Miejsce znalezienia: win: 
no być nacechowane i najbliższa komendantura 
zawiademiona, która przez doświadczone asoby ta» | 
ki pocisk uczyni nieszkodliwym. 


Łódź, dnia 4 maja 1916 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policy 
von Oppen. 


OBWIESZCZENIE. 
W czwariek, dnia 11 maja, począwszy od godz 


papierosów monopolowych w Łodzi, w Scheiblerow: 

skim magazynie, Emilii 30, sprzedane będą większe 
zasekwestrowanego tytuniu krajanego i pa- 
pierosów z publicznej licytacyi za gotówkę. Sprze- 
tureckie, hercegowińskie, 
drobnokrajane, machorka i grubokrajane. tytunie, 
| papierosy własnej roboty, oraz niemieckiej marki 
| 

ł 


| S-ej rano, w składzie sekwestracyjnym sprzedaży 
i 
| 


M.d R., Lupa, Salem Gold. 


Przy licytacyi papierosy i tytunie krajane zaraz 
i muszą być dodatkowo opodatkowane, poczem: tako- 
wemi bez ograniczenia handlować wolno. 


Łódź, 5 maja 1916 r. 


m, 


| Ceg ażsko-Niemiecki Prezydent Policy? 


- w. Oppen. 
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MA 4 oł tma i lęp ud wą MI zg SP EK ZA Gy R RE FK i A A WA a 
4 am i M GL O R 00 i 6 NIE DE TLT R EB 0 GW da 0 | 


w ogrodzie, przy gmachu Uajstrńw, 9 - na 
Przejazd i. cie 60 


EEE JEN 
sx polskim =z Tesis kotdnialnych 


: a. róg Zawadzkiej. 


d chowiec) z kaucyą inb 
Przedmioty wykładowe: język niemiecki, polski i francuski, i. 


soniom, Pierwszeńi 


Ę A y 


matematyka w zakresie kursu gimnazyalnego, przyroda, fizy- > „mają żonaci. | 
ka, enia, kaligrafia, rysunki, kreślenie, sztuka budowlana, Glerty skłądać u pórtyera 
elektrotechnika i mechanika. Do wstępnych oddziałów zapis 


Spacerowa 15. 
kandydatów i kandydatek bez różnicy wyznania z wyksztaż: NORMA 
ceniem elementarnem. Blisszych informacyi udziela kan celá- 

rya códziennie między 3-6. B84—— 1-2 


Filia w Łodzi: Piotrkowska 121 
Przedstawiciel elo 


OG AW SER O KA Pw AŁÓY 


[<> <f> <> <> €B 


Lekarz-Dentyeta 


Łódź, Długa 11, 
próg Runstantynowskiej, 
| 0d IOl i od 3ed. 


93221 


GO kap. bmt, kariem ( 
u Borzykowskia 
Łódź, Komatsnżyna E 


fabryk Ake. Tow Bette, Krajecki i S-ka św | 
RDELLI Tom agentumny „Mierkury”, Łódź, Dzielna 30, || 


Z 
EEL (e, Łódź, Dzielna 4 
poleca świeże, rozmaite deserowe, foremkowe i inne gatunki czeko- 
lady, owocowe i czekoladowe karmelki i marmoladę pierwszorzęd- 


nych firm warszawskich, konserwy, sardynki, kostki buljonowe, 


na 220 Volt, 


Rzeźnia Miejska, Inżynierska Nr. | 


Lekarz -D entysta 
Oferty: o MAD 


oraz świeży kawior. ARE — 2.1 


ca 


Jalożoóa w roku 1854 aszwe Konstantynowska 18. 


8 wa 
Warnan, Nowy Świat 8 
sy-.4j| poleca najnowsze wyj z 

ia NICZTNE, OTBE prZYJMUJĆ UQ p 
Akuszerka prasowania "kap, glusze stos 
~ Re Piplikowa, —— Ga T dy 
z dyplomem Cea Ak. w Peters- sony najn 


j burgu, praktykująca 25 lat, przyj- 1 sm 
mae od 12-53, 


Andrzeja 30 m. 16. 
e EE L p 


Przyjmuje ou 10—11 68 3—8. 


pod Tomaszowem 


ley 


SE. # ş le PIAT TIRET 

yie 1 mieszana oddziee do wynajęcia 
Wiadomość w Administracyi dóbr Tomaszowskich w Ujeździe (po- 
czta Tomaszów Rawski) codziennie, lub w kancelaryi rarządu w TO- 


maszowie, we środy od godz. 3 do $ po południu. 334—3-1 


Pas 


Poszuki 


| miedlowane mies 
|składające się z trzech q 
koi, z elskirycznem oś 
b Ró | tłeniem w pobliżn Placu Tea 

Przy szosia Aleksandrow- |iralnego, Nowego Świat 
skiej, drugi przystanek Ka. |lub Filharmonii.  379—5-1 
ły, w willi Gotfryda iais-| Oferty pod „60* w admi- 
ners, otwarty zostanie w |nistracyi „Godziny“, War 
dn. 15 maja pensyonat, u-|szawa, Chmielna ? =. 


„10, m Wszysfkie klasy M. 
Plan na żądanie bezpłatnie. 
Najtańsze źródłe dla handlujących i pośredników! 
Kupno i sprzedaż dowodów loteryjnych. | 
Własny rachunek w Banku Północeno-Niemieckim 
w Hamburgu. Wpłaty uskuteczniać można przez 
pesztę, lub też za pośrednictwem Usthanku. 
Adres telegraficzny: Losehandel- Hamburg. 
Referencyj udziela: Generalna Dyrekcya 
Aiambursikiej Loteryi Państwowej. 
Polecam lesy ostatniej klasy 347 loteryi 
po najniższej cenie. 440—-1-1 


Szah 
per 
ak 
damn 
A 
PeR 


okupowan 


rólestwa Polskiego 
włącznie z załatwieniem formalności ciowych 
i granicznych, przejściawe zamagazynowanie, 
interwencyę w osiągnięciu zezwolenia na przy- 
wóz, przewóz lub wywóz przyjmuje firma 
pialzgA I S-ka w Krakowie 
jakoteż ponownie już otwarte zastępstwa 
w Szczakowej (Granicy) 
w Madbrzeziu (Sandomierz) 
stacya portowa Wisły. 119-—1.1 


Z korespondencyą : zapytaniami uprasza się zwracać 
do Krakówa lub Szczakowej. 


czych masażu. | | 

informacyi szczegółowych | 
udziela kancelarya szkoty | 

izsaka Goldberga | 
420-301  Uspiziniana Br 88, | ; 
wanie, szczepienie drzewek, orst 
wszelkie roboty w zakres ogror 
dnictwa wchodzące 


| DzęsłóoRA GRA E dobrym | Jaaa Ge alski 


= pod Łaskiem 
Mieszkania: 1 pokój z kuchnią 80 rb., 


[Ba leinama BE. na togz "| Babianice, Nowe Miasto 
k e s Co) SFP Sr i ź 
2 pokoje z kuchnią 120 rb. za sezon. = ul Miemiackae Nr, 9. - 


Las, Świeże powietrze, tanie prodekta spożywcze. 


Wiadomość: Kolumna p. Łask. Zarząd Lasów Dóbr 
| „Łask”. 407—8-1 


OGŁOSZENIE. 


~ We Czwartek, dnia 1l-go b. m. ð godzinie 
5-ej po południu odbędzie się w sali posiedzeń 
przy Nowym Rynku Nr. 14 posiedzenie Rady Mieje 
skiej 5 


Porządek dzienny: Pi, 

Odczytanie polskiego protokułu poprzedniego posiedzenia 
Wprowadzenie nowomianowanego radnego, pana Karol 
Weile w miejsce zmarłego radnego Władysława | appaporta 
3. Sprawozdanie kwartalne w myśl! § 7-go Regulaminu R 

Miejskiej. i 
4. Umorzenie brakującej sumy w Kasie Pożyczkowej. - 
5. Udzielenie zapomogi drożyźnianej urzęduikóm Kómitat 
_ Rozdziału Chleba i Mąki. | | x 
6. Wybory sześciu nowych członków Wydziału Zdrowotuo 
___ $0 Publicznej. . Bo 
i. (brady nad proponowanymi przez Magistrat nowymi p 

datkami. | : , Sed | 
8. Powzięcie uchwały w sprawie zaciągnięcia pożyczki. 

Łódź, dnia 6-g6 maja 1916 r. 


si Przewodniczący Rady Miejskiej JJ. TRÓBE. 


4 została obniżoną na 


e za hektolitr. 


EJ 


. Odpadki papiorowa ysis 
kiego rodzaju, jako obcinki intro- 
ligatorskie i drukarskie, odpadki 
tekturowe, stare gilzy papierówe | 
i c Jit p. Habywam pa zknach do- 
na Wiadomość, ul. Benedykta |brysh. Łask, oferty, lub adres, 
51, restauracya A, Sroczyńskiego. proszę złożyć w eksped, nin. pism. 

Atel | pod lit „F. F. 100", 295-—3-1 


3 maja, zgubiłam Mk. 50 i Rb 2]trzech pokoi, z umeblowaniem jątku ziemskiego 20-włókowego, 
srebrem Oraz książke że zgier- |i elektrycznem oświetleniem po- | położonego blisko miasta i kolei. 
skiej kasy oszczędnościowej na | szukiwane w centrum Warszawy. | z kapitałem rb, 4,500 du. 5,000. 
imię Antoniego Worna, obrączkę | Łaskawe oferty pod „Mieszkanie 
ślubną i drobiazgi, Łaskawy zna- umeblowane“ w administracyi „Go- 
azca zechee zwrócić za wyna-| dziny*, Warszawa, Chmielna 10. 
grodzeniem: Luizy 56 m. 23, 380-534 


Akuszerka 
Marya Kubicka przyjmuje. Łódź, 
Piotrkowska 197 m. 8. 382—-6.1 


Świadomość fachu nie wymagal- 


$ 


Zaginął paszport n 
wydany w Łodzi na imię: 
Markowicza. mo: 


Solidna, iat średnich osoba 
Ruiynowana nauczycielka, | poszukuje zarządu domem 
z długoletnią praktyką, udziela le- 
keyi fortepiana i francuskiego me- 
todą Berlitza. — Przysposabia do 
egzaminów. — Brzozowa 4 m. 5, 


Poszukuję panny inteligentnej 
i obeznanej z gospodarstwem, do 
dwojga dzieci Szczegółowy adres 
w Administracyi „Godziny Pol- 
ski”, Łódź, Piotrkowska $6, 

| a061 


Poszukuje miejscą: gospo- 
dyni, zarządzającej, ekpedyentki 
lub innego zajęcia. Oerty dia 
zdolne” Godzina Polski, Cmiel- 
ma 10, „81—1-] 


Zaginął paszport niemiecki, 
wydany w Łodzi na imię Ludwi- 
ka Zawierka. 41810] | R 

u 


na wsi lub w mieście, może za- 
opiekować się dziećmi lub osobą 
chorą Warszawa, Litewska 11 


m 


9 Rip ORKA 


3r; m .żl. { 183—3-1 
obok ZŻarzewskiej. — od 12 —3, | l 


„Łaginął paszport niemiecki, 
Wydany w Łodzi na imię Teodo- 
fa Górarowskiego. 41l- 1u] 


Poszukuję jakiegokolwiek 
zajęcia: wóżnego, lokaja, lub t 
p. Pozostaję bez środków do ży- 
cia. Posiadam chlubne świadectwa. 
A. Paczkowski, Senatorska Ne 15a 
m. Ó. 2300-3-1 


"seb = | Torebkę damską i laskę 
Kupis maszyny do pisania, znaleziono na ulicy Piotrkowskiej 


Potrzebni zdolni czeladnicy 
SZĆWSCY na robotę damską i dzie- 
cinną. Abramowicz, Podrzeczna 
15. 402-3 -1 


jedną polsko-niemiecką, jedną ro-|w dniu 3 maja Do odebrania w 
syjską. Adres proszę złożyć w | Administracyi „Godziny Polski", 
„Godzinie* sub. „Maszyna“. Łódź, | Łódź, P 
Piotrkowska 86, Wein 


Zaginął paszport niemiecki, 
wydany w Łodzi na imię Stefa. 
ni Rydygier. Eta man AN i 


iotrRówska 58. : 


428—-1-i wydany w TuS ynie, 


czenie patóntówe | Ż 


, Rodzina irancuzka przyjmu- 
i€ UcZNi na stancye. Bliższe wia- 


Ważne dla pp. Fryzysrów! | Dowód 56 15089 Oddziału 


RE yy w REZ CY OE YET OE A O 
p f; g ot 
$ 


Podczas pochodu w Mieszkanie, składające się z Potrzebny wspólnik do ma- 


- na imię Jóżefa O: 
i ; onversalion française. On | Szampion w najlepszym gatunku | Warszawskiego Akcvineso Towa- RANGA qoo j 
Żem Em: Va z fa Safi A z i = wal , f s TE a w U U = SRC ` cj mego Owa ; ę = 
E No Zi Schiera, cherche deux personnes pour nabyć można jedynie, Cegielniana | rzystwa Pożyczkowego, Pasaż Me- zaginął paszport niemieck. i gingt ak 
F D Nr. 130. EE complet Andrzeja 17=-16. 62, w zakładzie fryzyerskim. iera he ll, zaginął. Zastrzeżenie | wydany w Łodzi n3 imię_ Lucyi | wydany w Ło 
-1 298——3-1| 305—-3-1 | zrobione. 322—41-1 | Nizner. 370—1-1 | Golberski: 


Golberskiej. | 


